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y podaiek ten będzie osfafecznie odrzucony 


szawskiej izby p. Król poddał krytyce tykował mówca, twierdząc, że w Pol-!sze jego powiększanie przyniosłoby Ko- 


cały system podatkowy w Polsce, 
twierdząc, że przedsiębiorstwa nandlo- 
we i przemysłowe są zbyt obciążone 


ania|na rzecz skarbu państwa, by można jeji naprzykład 
pra- | było obciążać jeszcze na rzecz samo-| ków rodzinnych 
ących rządu terytorialnego. 
w cia-; pobierania podatku dochodowego kry- | niż w Niemczech i Francji. 


Również system 


sce 
PODATEK DOCHODOWY JEST 

SZTYWNY 

nie uwzględnia stosun- 

płatników, i wskutek 

tego jest faktycznie znacznie wyższy 


Przemysł i handel przeciążone podatkami 


Dyrektor związku izb przem.-handlo 
wych p. Jakubowski w imieniir związ-! 
ku izb przem.-handlowych stwierdził, | 
że wprowadzenie nowych obciążeń 

BYŁOBY NIEDOPUSZCZALNYM 

HRAMOWANIEM KONIUNKTURY. 

W Polsce 35 procent dochodu sjo- 
lecznego nie licząc dochodu naturalne: 
go wsi idzie na utrzymanie instytucyj 
prawa publicznego: 

Przemysł i handel sa obecnie tak 
przeciążone podatkami, że dalsza ich 
podwyżka jest niemożliwa. | 

Następnie złożył swą opinię b. min. 
Ignacy Matuszewski. 


Niema kryzysu miast | 


Na wstępie b. min. Ignacy Matuszew- i 
ski daje genezę zagadnienia. Mówca ' 
twierdzi, że na gminy miejskie nie z0- | 
stały nałożone ustawowo żadne nowe! 
obowiązki, któreby pociągnąć musiały ! 
za sobą zwiększone wydatki. Niema kry 
zysu miast, jest kryzys międzyresorto- 
wy. Jest to sprawa wewnętrznego po- 
działa dostarczanych prze społeczeń- 
na cele publiczne środków po- 
między resortami reprezentującymi róż- 
ne formy potrzeb zbiorowych. 

Omawiając sytuacię gmin miejskich 


mówca zwraca uwagę na nieuregulowa- 
ne ustawowo wydatki na emerytury. 
Bez odpowiedniej zmiany grozi związ- 
kom samorządowym w Polsce, iż w cią- 
gu lat kilkunastu bardzo znaczna część 
ich dochodów zwyczajnych a _ według 
mniemań pesymistów nawet całość tych 
dochodów przeznaczonaby być musiał 
na obsługę emerytur. 

Polepszenie sytuacji gmin miejskich 
zależy nie od pomnożenia tytułów podat 
kowych, lecz od poprawy gospodarczej, 
w szczególności od 
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rzyści, czy szkody. 

Tak jak przemyt powstaje zawsze 
tam, gdzie wprowadzona zostaje zbyt 
wysoka stawka celna, tak nadużycia po- 
datkowe rodzą się wszędzie tam, gdzie 
powstaje przeciążenie podatkami. 

W mniemaniu mówcy te propozycje 
dotyczące dodatku do podatku docho- 
dowego, jakie zawierały wnioski posel- 
skie — prowadziły bardzo wyraźnie 
DO PRZECIĄŻENIA PODATKOWEGO, 
zwłaszczą drobnych. przedsiębiorstw 
rzemieślniczych i kupieckich. Sądzi tedy 
p. Matuszewski, zgodnie z tym, co na- 
uczyło go doświadczenie, iż wprowadze 
nie projektowanych stawek byłoby tyl- 
ko premiowaniem przedsiębiorców nie- 


a uczciwych na niekorzyść przedsiębior- 


ców solidnych. 

W drobnym przedsiębiorstwie, prze- 
myśle, handlu i rzemiośle, odgrywają- 
cym po dziś dzień dominującą rolę w 


POWSTANIA PŁYNNEGO RYNKU PIE ,całości produkcji przemysłowej polskiej, 


NIĘEŻNEGO 
i od zwolnienia samorządów od 
ustawowych świadczeń na rzecz 
nistracji państwowej. 

Bezpłatne dostarczenie lokali, 
tła, opału dla Sądów Grodzkich przez 
gminy miejskie, a dla starostw przez 
związki samorządowe, dostarczanie pra 
cowników do pomocy urzędom skarbo- 


świa- 


o czym za często zapominamy, byłoby to 


poza- | wprowadzeniem elementów zniechęce- 
admi. |ia 1 apatii, elementów niszczących po- 


prawę psychiki czynnika, kto wie czy nie 
rozstrzygającego w procesach gospo- 
darczych. 

Ostatnie podwyższenie podatku do- 
chodowego obwarowane zostało klau- 
zulą ustawową, że 


wym i starostwom, opłacanie od naimo- ŻADNE NOWE DODATKI DO TEGO 


wanych wojsku własnych budynków ko- 
szarowych wyższych kosztów remontu 
i podatków niż czynsz otrzymywany 
za dzierżawę, oto najbardziej jaskrawe 
przykłady: oszczędności czynionych 
przez niektóre jednostki administracyj- 
neji przerzucanie ich na samorząd. 


Sytuacja płatników jest zła 


Jeśli sytuacja samorządu przedsta- 
wia się źle, to sytuacja płatników nie 
przedstawia się lepiej. Projekt rządowy 
przewidywał nowe obciążenia właści- 
cieli nieruchomości, a wnioski poselskie 
obciążenia warsztatów pracy, przed- 
siębiorstw i pracowników najemnych. 

Omawiając sytuacię właścicieli 
nieruchomości mówca wypowiada 
się przeciwko nowemu obciążeniu 
tymbardziej, że większość właści- 
cieli nieruchomości w Polsce to nie 
są bynajmniej wielcy kapitaliści. 

Omawiając sytuacię pracowników 
najemnych b. minister Matuszewski do- 
wodzi, że 
ZWYŻKA CEN OBNIŻYŁA WARTOŚĆ 

DOCHODU KAŻDEGO STALĘ ZA- 

TRUDNIONEGO. PRACOWNIKA. 
Jeśli zważyć, że tą samą warstwę pra- 
cowniczą pociągnięto do pozaustawo- 
wych świadczeń na rzecz pomocy zi- 
mowej i innych wzmożonych ofiar na 
cele ogólne, to stwierdzić trzeba, że 
indywidualna sytuacja każdego 'z płat- 
ników uległa prawdopodobnie pogor- 
szeniu. 

Wysunięty przez niektórych publi- 
cystów argument, że obciażenie docho- 


dów podatkiem na rzecz samorządów 
„ożywi życie gospodarcze”, „wzmoże 
tętno życia“ polega na prymitywnym 
nieporozumieniu: czy daną kwotę wy- 
da sam rząd, zatrudniając bezrobotne- 
go przy sypaniu wałów, czy też wyda 
go zainteresowany, kupując ubranie dla 
dziecka i zatrudniając w ten sposób 
krawca lub tkacza to na ogólny stan 
zatrudnienia zupełnie nie wpływa. Cała 
różnica polega tutaj na tym, że zaspa- 
kając potrzeby indywidualne zatrudnia 
się jednych, zaspakając potrzeby pu- 
bliczne zatrudnia się innych. 


Drobne przedsiebiorstwa 


nie mogą płaciś nowych 
podatków 


pracowników 
ia skutek poprawy koniunktury 
nie uległa w wypadkach indywidual- 
nych, zmianie na lepsze. To też pocią- 
ganie tej właśnie warstwy płatników do 
pokrycia potrzeby, jakie zakreśliły So- 
bie miasta. wydaje się być w obecnej 
sytuacji całkowicie nieuzasadnione. Po- 
wstaje uzasadniona wątpliwość czy dal- 


Sytuacja najemnych 


| 


PODATKU IE ROUANE JUŻ NIE 
Uważam — oświadcza b. min. Matu- 
szewski słowo dane. przez państwo — 
za słowo, które musi być dotrzymane. 
Uważam lekkomyślne łamanie tego sło- 
wa za główną przyczynę demoralizacji 
społeczeństwa, uważam, że tylko naj- 
zupełniej nieprzewidziane okoliczności 
niezmiernej wagi mogą pozwalać na re- 
wizję tak uroczyście powziętych posta- 
nowień. Dlatego też, abstrahując już 
całkowicie od momentów gospodar- 
czych i biorąc pod uwagę zawsze waż- 
niejsze od nich czynniki moralne wypo- 
wiadam z całym przekonaniem zdanie, 
iż w danej sytuacji 

NIE ISTNIEJE ŻADEN DOWÓD 

PRAWDZIWIE NADZWYCZAJNEJ 
WAGI, KTÓRYBY POZWALAŁ NA 
ZŁAMANIE OŚWIADCZENIA, ZŁOŻO- 
NEGO WOBEC SPOŁECZEŃSTWA 
PRZEZ RZĄD I IZBY. 

Przewodniczący sen. Fudakowski 
dziękuje b. min. Matuszewskiemu, o- 
wiadczając, że komisja otrzymała z ję- 
go strony odpowiedź na pytanie której 
dotychczas szukała. Nie przesądzając 
jakie będą dalsze losy ustawy jedno jest 
pewne, że jeśli nie dziś to jutro senat 
będzie musiał wspiąć się na tak wysoki 
punkt widzenia jak wielkim i obszernym 
jest ten problem i dlatego oświetlenie 
p. ministra Matuszewskiezo ma dla ko- 
misji tak duże znaczenie. 

Następnie po wymianie zdań w któ- 
rej p. Matuszewski udzielał ieszcze pew 
nych wyjaśnień przewodniczacy sen. 
Fudakowski zamknął posiedzenie, 
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i gotowe są powrócić do komitetu nieinierwencji. — Projekt angielski 
w sprawie gwarancji bezpieczeństwa dla okrętów 


LONDYN, 3 czerwca. 

(PAT). Rząd brytyiski 
wczoraj wieczorem do Paryża, Berlina 
i Rzymu konkretne propozycie, doty- | 
czące gwarancyj bezpieczeństwa dla 
okrętów, biorących udział w kontroli 
wybrzeży hiszpańskich. Projekt bry- 
tyiski zawiera dwie propozycje, które 
się wzajemnie uzupełniają. Pierwsza 
polega na utworzeniu w określonych 
portach hiszpańskich doStatecznie sze- 
rokich stref bezpieczeństwa, do któ- 
rych mogłyby zawijać okręty zluzowa- 
ue z kontroli. Strefy te mają być ściśle 
wyznaczone tak, aby nie zachodziło 
żadne nieporozumienie co do granicy, 
wyznaczonej strefy. Druga propozycja 
dotyczy wypadków naruszenia bezpie- 
czeństwa okrętów, biorących udział w 
kontroli morskiej, na odcinkach, na któ 
rych pełnią one kontrolę, strefach bez- 
pieczeństwa oraz wogóle wszelkich 
koniliktów i nieporozumień, jakie mogą | 
wyniknąć pomiędzy okrętami, pełnla- | 
cymi kontrolę, a władzami i wojskami 
hiszpańskimi obu ‘Stron walczących.We 
wszystkich tego rodzaju wypadkach, 


W. Brytania proponować ma przepro- || 


wadzenie bezzwłocznej konsultacji po- 
między dowódcami odcinków morskich 
wszystkich 4 mocarstw, biorących u- 
dział w kontroli. Tego rodzaju między- 
narodowy organ konsultacyjny miałby 
za zadanie zbadanie każdego incyden- 
tu i opracowanie odpowiedniego rapor 
tu-z zaleceniami komitetowi  nieinter- 
wencji, 
podjęta dopiero na podstawie tego ro- 


dzaju zaleceń i w drodze uchwały ko-; 


mitetu. Projekt angielski nie przewidu- 
je żadnych bezpośrednich kroków kar» 
nych, wychodząc z założenia, że tego 
rodzaju karne przedsięwzięcia nawet 
gdyby były aprobowane przez wszyst 
kie 4 mocarstwa, stanowiłyby uzurpo» 
wanie sobie przez 4 mocarstwa kompe* 
tencji, która wyłącznie należy do komi- 
tetu nielnterwencji. : 
Rzym, 3 czerwca. (PAT). 
Koła dobrze poinformowane oświad- 
czają, że jeżeliby w konsekwencji pro- 
pozycyj włosko = niemieckich komitet 
londyński zdołał uzyskać od rządu wa- 
leńskiego zapewnienia, iż incydenty w 
AEN ENER VRS E A AERES 


Straszna katastrofa pod 
Kłajpedą 


Królewiec, 3 czerwca. 

(Pat) — W okolicach Kłajpedy wyda 

rzyła się katastrofa samochodowa, w któ 

rej dwie osoby zostały zabite, a trzy 
ciężko ranne, 


Jerozolima, 3 czerwca. 
(Pat) — W całej Syrii rozpoczął się 
dziś powszechny strajk protestacyjny 
przeciwko dokonywanemu w Genewie 
rozstrzygnięciu sprawy nadzoru Alek- 
sandretty, Zakłady, które nie przyłączy- 
ły się odrazu do strajku, zmuszane są 
przez ludność do zawieszenia pracy, 


Zdarzemia i ludzie 


Wszelka akcja mogłaby pA 


powtórzą się, wówczas Włochy będą 
gotowe powrócić do londyńskiego ko- 
mitetu nielnterwencji. 
Berlin, 3 czerwca. (PAT). 

O ile zajścia w Izbie wpłynęły ogól- 
nie na pewne złagodzenie nastrojów w 
stosunku nietylko do Londynu, ale i Pa- 
ryża, o tyle nieprzychylne echo, które 
w opinii amerykańskiej wywołała od- 
wetową akcja niemiecka w Almerii, 


|rodzaju tych, jakich ofiarą padły okręty| zwiększyło istniejący już zgrzyt w sto- 
skierował „Deutschland“ i „Barletta“ więcej nie| sunkach ze St. Zjednoczonymi. Amba- 


sador Reszy w Waszyngtonie dr. Dieck 
hoff, interweniował nawet w Waszyng 
tonie, aby, jak wyjaśniają tutaj, w przy- 
jaznej formie poinformować sekretarza 
stanu Hulla o szczegółach ataku na 
„Deuschland”. 
Berlin, 3 czerwca. (PAT). 

W dniu dzisiejszym odpłynęły na 
wody hiszpańskie dwie łodzie torpedo- 
we „Tiger“ i „Iltis“. 


Wyścigi konne 


Kasa ul. 6-go Sierpnia 2 róg Piotrkowskiej 
otwarta będzie w sobotę 


5-go czerwca r. b. o godz. 11-ej 


Marsz 


- Blomberg w Rzymie 


aa Neurath fecizie do Nażosiławii 


Rzym, 3 czerwca. 


(PAT) Dzisiaj rano w obecności kró-' 


la Wiktora Emanuela i Mussoliniego o- 
raz generalicji włoskiej feldmarszałek 
śledził ćwiczenia włoskięj floty po- 
wietrznej na lotnisku Furbana. Jedno z 
ćwiczeń miało na celu przedstawienie 
ataku lotniczego na bazę morską i zni- 
szczenie okrętów zakotwiczonych w 
porcie, Następnie po pożegnaniu się z 
królem feldmarszałek Blomberg wsiadł 
do samolotu, kierowanego przez Musso- 
liniego I we dwójkę dokonał przeglądu 
z lotu ptaka błot pontyiskich, osuszo- 
nych I skolonizowanych. Samolot Musso 
liniego wylądował następnie w Guido- 
nii, gdzie w towarzystwie wiceministra 
lotnictwa gen. Valle, von Blomberg od- 
wiedził ośrodek lotniczy i zakłady do- 
świadczalne. Popołudniu v. Blomberg 


Szkoły I 


-Wa „OSW 


złożył wizytę marsz, Badoglio, po czym 
obecny był na ćwiczeniach młodzieży 
faszystowskiej na forum Mussoliniego. 

Po obiedzie odbył się raut. Jutro ra- 
no marsz. Blomberg będzie na ćwicze- 
niach piechoty i artylerii, a popołudniu 
na popisach kawalerii i oddziałów zmo- 
toryzowanych. 

Białogród, 3 czerwca. 

(PAT) Dzisiejsze dzienniki » podają ofi- 
cjalną wiadomość o mającej nastąpić w 
przyszłym tygodniu wizycię niemieckie- 
go ministra spr. zagr. v. Neuratha w Bia 
łogrodzie. Przy tej okazji rządowy dzien 
nik „Vreme“ pisze, że w wizycie tej Ju- 
gosławia widzi jeszcze jeden dowód wię 
cej wzmocnienia istniejących już przyja- 
cielskich węzłów, łączących Jugosławię 
z Rzeszą Niemiecką. 


90999999 


IATA” 


ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98 


W roku szkolnym 1937/38 T-wo „Oświata* będzie prowadziło 


Szkołę Powszechną, Gimnazjum i Liceum 


typu humanistycznego 


im. ks. lgn. Skorupki 


Egzaminy do szkoły powszechnej i do gimnazjum rozpoczną się dn. 17 czerwca, 


a do liceum dn. 19 czerwca br. o godz. 


9-€j r. 


Podania przyjmuje 1 informacyj udziela « sekretariat szkolny codziennie od g.9—14-ej 


Chińczycy w San Francisko 


Miasto sportu.—Zółci mieszkańcy nie amerykanizują się 
(Oryginalna korespondencja „Republiki”) 


San Francisko, w maju. 

Pięknie położone i bardzo uczęszcza- 
ne są muzea w Sań Francisko. Są one 
istotnie pomnikami narodu w prawdzi- 
wym tego słowa ,znaczeniu. Dozorca 
Young Memorial Museum w wielkim par- 
ku Golden Gate, powiedział mi. ile setek 
tysięcy osób zwiedza rocznie 55 galerii 
obrazów, rzeźby i ceramiki, położonych 
w tym parku, Nie pamiętam owej licz- 
by, ale jest olbrzymia. Godne uwagi są 
także restauracje, które są wyśmienite, 
najlepsze w całej Ameryce. 

Przede wszystkim zaś San Francisko 
jest miastem sportu. Nie trzeba chyba 
wyliczać nazwisk championów olimpij- 
skich, pochodzących stamtąd. Każdy 
człowiek w San Francisko uprawia spor- 
ty. Najbardziej rozpowszechniony jest 


łtenis, gdyż kosztuje mniej, 


aniżeli inne 
sporty. Gra na kortach cementowych, 
do czego trzeba się dopiero przyzwy- 
czaić, gdyż naogół używa się kortów z 
ziemią bitą. 

W San Francisko jest mnóstwo klu- 
bów sportowych oddzielnie dla męż- 
czyzn, kobiet, klubów mieszanych, klu- 
bów dla młodzieży i starszych ludzi. 
Każdy używa tutaj ruchu i możliwe jest, 
że właśnie temu ogólnemu kultowi świe- 
żego powietrza”mieszkańcy San Franci- 
sko zawdzięczają zdrowie i dobry hu- 
mor. 

Mimo, że emigracja z Chin i Japonii 
jest zamknięta, w San Francisko żyje 
mnóstwo ludzi ze Wschodu. Wszyscy ci 
Azjaci są teraz amerykańskimi obywate- 
lami. Są to synowie i wnukowie kuli- 


Dyrektor 


Wacław Davison. 
> 


sów, importowanych w roku 1860 dla bu- 
dowy pierwszej linii kolejowej transkon- 
tynentalnej. 

W San Francisko jest cała dzielnica, 
w której afisze są chińskie, gdzie gazety 
są chińskie, magazyny, banki, biura tele- 
fonów są chińskie i zatrudniają tylko 
chińskich pracowników. Po 75 latach spę- 
dzonych w Ameryce, Chińczycy dowie- 
dli, że się nie amerykanizują. Chińczyk 
zawsze pozostaje Chińczykiem. Wszyscy 
ci młodzi ludzie o skośnych oczach, któ- 
rzy doskonale mówią po angielsku, stu- 
diują na uniwersytetach amerykańskich, 
tańczą fox-trota, w rzeczywistości pro- 
wadzą podwójne życie. Nazewnątrz są 
oni Amerykanami. U siebie w domu sta- 
ją się znowu Chińczykami. Wielu z nich 
wdziewa wtedy nawet tradycyjny strój 
chiński. Zostają chirurgami lub bankie- 
rami, w dalszym ciągu jednak kupują 
proszek z tygrysich pazurów w celach 
leczniczych. Chodzą do kościołów chrze- 
ścijańskich, w dalszym ciągu jednak czy- 
taja IKonfucjusza, 


Młoda Chinka imituje Amerykankę.| uśmiech. 


Maluje się, lakieruje sobie kolorowo paz- 
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DLENIE LEKARZY NA 


czy moralnego jest taką sama eugeniką 
duchową jak dążenie do wytworzenia 
najlepszej rasy ludzkiej pod względem 
fizycznym jest eugeniką cielesna. 

Jeżeli, jako organizacja polityczna, 
stawiamy sobie zą zadanie stworzenie 
nowego typu człowieka, związanego 
swymi ideałami i interesami z wielką i 
potężną Polską, jeżeli dbamy o zdro- 
wego ducha dla tego człowieka — to 
rolą świata lekarskiego będzie stworze 
nie i udoskonalenie zdrowej powłoki 
cielesnej dla tego ducha. 

Jeżeli śwłat lekarski ze swel strony 
ma za cel walkę z chorobami ciała, to 
my jako organizacja polityczna — mā- 
my na celu walkę z chorobami moral- 
nymi narodu — walkę z nieuczciwością 
w.stosunku do państwa, walkę z komu 
nizmem, walkę z tajnymi organizacjami 
I walkę z obcymi żywiołami. 

Profilaktyka, aseptyka i chirurgia 
w stosunku do zła publicznego u nas — 
w stosunku do zła cielesnego u was. 

Wysiłek w kierunku podniesienia 
wzwyż moralnych i fizycznych wartości 
człowieka jest naszym wspólnym zada 
niem, jest zadaniem wszystkich warstw 
społecznych ij grup zawodowych. 

Dotychczasowy układ służby leczni 
czej charakteryzuje paradoksalny ob- 
jaw, że Polska, w której przecietnie 10 
tys. mieszkańców obsługiwanych jest 
przez 3 lekarzy — stoi na 4 miejscu od 
końca w porównaniu z innymi naroda- 


PROWINCJI 


mi, a równocześnie zawód lekarski od- 
czuwa. bezrobocie i spauperyzowanie. 

Paradoksalność tego objawu powięk 
sza fakt, że w Warszawie na 10.000 
mieszkańców przypada 20 lekarzy. Jęsz 
cze silniej ten objaw byłby się uwy- 
datnił, gdybyśmy przyijrzeli sie stosun- 
kowi lekarzy do ludności miejskiej i 
wiejskiej, względnie małomiasteczko- 
wej. 

Całe, wielkie połacie kraju pozbawio 
ne są zupełnie opieki lekarskiej i to za 
równo w sensie lekarzy i sił pomocni- 
czych, jak również i niezbędnych urzą- 
dzeń, jak szpitale, ambulatoria i t. p. Po 
woduje to niezmiere straty w życiu na 
rodowym i państwowym. 

Wiemiy, że przy całym zrozumieniu 
niewłaściwości obecnego stanu służby 
lekarskiej nawet tak proste wskazanie, 
jakim jest przejście młodych sił lekar- 
skich na prowincję, lest czesto nieoslą- 
galne. Mało jest, różnymi środkami for 
malnymi zmusić lekarzy aby założyli 
swój warsztat na prowincji. W obec- 
nym stanie urządzeń społecznych, ini- 
cjatywa jednostek lekarskich zawiśnie 
w powletrzu i bez przesady można po- 
wiedzieć, że pierwszą ofiara padnie 
sam lękarz, 

Dla przeprowadzenia tei elementar- 
nej reformy służby lekarskiej potrzeba 
wysiłku zorganizowanego zawodu le- 
karskiego, opartego 0 działanie pań- 
stwa i samorządu. 


Burza na wybrzeżu polskim 


liianża pod Irei ziau ma 


Wielka Wieś, 3 czerwca. 

(PAT) Silny i porywisty wiatr zacho- 
dni wywołał burzliwy stan morza w po- 
bliżu wybrzeży polskich. Pod Karwią 
piaża została zalana, a woda podchodzi 
do wydm. 

Na inhych odcinkach wybrzeża 
wzburzone fale przewałają się wzdłuż 
brzegów, nie wyrządzając na razie 
większych szkód. Na morze wyruszyły 
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jedynie większe statki. 
Berlin. 3 czerwca. 
(PAT) Niezwykle silna wichura; któ. 
ra przeszła w środę nad Berlinem wy- 


rządziła poważnie szkody w parkach “i 


zabudowaniach stolicy. M. in. runął że» 
lazny 36-metrowy komin fabryczny, pa- 
dając na halę maszyn i instalacie fabrycz 
ne. Wobec późnej godziny, wypadków 
z ludźmi nie było. 
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WYJŚĆ—MAM DZIŚ WIECZOREM 
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JUREK. MARTWI 
MNIE — ZAWSZE 
MA JAKIEŚ WY- 
ÓWKI, BY NIE 
ZOSTAĆ WIECZO- 
REM W DOMU. 


IRKA MIAŁA TEN SAM 
KŁOPOT. ALE GDY ZACZĘ- 
tA "STOSOWAĆ ZABIEG 
KOSMETYCZNY PALMOLIVE 
DLA SWEJ CERY, KAZIO 
ZAKOCHAŁ SIĘ W NIEJ 
POWTÓRNIE. 
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KOCHANIE, JAK TY 
PIĘKNIE DZISIAJ WYGLĄ. 
DASZ. ODWOŁAŁEM KON- 
FERENCJĘ, CHODŹMY TRO. 
CHĘ POTAŃCZYĆ, 
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(na stronie) 
ZDOBYŁAM 
GO ZNOWU DLA 
SIEBIE, ZAWDZIĘ. 
CZAM TO MYDŁU 
PALMOLIVE. 
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| ażda kobieta może zwiększyć swój urok, stosu- 
jąc znany zabieg kosmetyczny Palmolive. Rano 

I wieczorem myj twarz, szyję I ramiona oblitą 
piang mydła Palmolive. Ta delikatna piana prze- 
nika głęboko w pory 1 oczyszcza je gruntownie, 
Spłucz ją rady a następnie zimną wodą. To 
wszystko, Mydło Palmolive, dzięki olejkowi oliw= 
kowemu, użytemu do jego wyrobu, udelikatnia 
skórę 1 nadaje jej młodzieńczą świeżość. Mydło 
Palmolive kosztuje tak niewiele, że miliony ko- 


biet używa go również do kąpieli! 


Przywódca powstańców, gen. Mola zabity 


w katastrofie lotniczej. — Zginął również szef jego. sztabu 


Vitoria, 3 czerwca. 

(PAT) Samolot gen. Mola, którym 
dowódca frontu północnego podążał do 
Valladolid, spadł w pobliżu Borlviesca, 
Generał zginął w katastrofie. Zwłoki 
zniekształcone w straszny sposób nie- 
możliwe do rozpoznania znaleziono w 
odległości 25 mtr, od szczątków Ssamo- 
lotu. Rozpoznano je po uniformie i płasz 


czu generała, Wszyscy inni pasażero- 

wie samolotu również zgineli. 
Przyczyny katastrofy, jak twierdzi 

korespondent Havasa, nie są jeszcze 


lio Mola Vidal liczył 46 lat. Pochodził 
on ze starej rodziny baskijskiej i odgry 
wał dużą rolę w ostatnim. burzliwym 


(okresie historii hiszpańskiej. Kolegował 


znane. Jak informują zabity został rów podczas nauki w korpusie kadetów w 


nież szef sztabu gen. Moli, 
Salamanka, 3 czerwca. 
(PAT) Zmarły dziś w katastrofie 
lotniczej generał armii powstańczej Emi 


Posiedzenie rady iamiilijnej 


sprawującej opiekę nad dziećmi Marszałka Piłsudskiego 


Warszawa, 3 czerwca. 

(PAT) Na Zamku Królewskim odby- 
ło się dnia 3 czerwca br. posiedzenie 
rady familiinej, sprawującej opiekę nad 
dziećmi pierwszego Marszałka Polski. 

Obecni byli: Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, Marszałkowa Aleksandra Pil- 
sudska, Marszałek Śmigły-Rydz, pułk. 
Walery Sławek, Kazimierz Piłsudski, 
Jan Piłsudski, gen. bryg. Krzemieński, 
gen. bryg. Rouppert. Z ramienia sądu— 
prezes Sądu Okręgowego Kamieński 1 
sędzia. Grabiński. 

Gen. broni Sosnkowski nie wziął u- 
działu w posiedzeniu z powodu koniecz- 
ności wyjazdu. ; 

Przedmiotem obrad było ustalenie 
inwentarza majątku spadkowego po 
pierwszym Marszałku: Polski-oraz przy- 
jęcie spadku dla nieletnich spadkobier- 
ców. i 
Majątek spadkowy stanowi: 

1. Ośrodek Pikieliszki, w pow. wi- 
jeńsko-trockim, obejmujący jezioro, ob- 


szaru 72 ha, gruntów ornych 3-ej i 4-ej 
klasy r 34 ha, łąk 3-ej, 4-ej i 5-ej klasy 
— a. 

Ośrodek ten nabył Marszałek w dro- 
dze zamiany za posiadłość Świątniki, 

2. Ruchomości w ilości 3.541 przed- 
miotów o wartości przeważnie zabyt- 
kowej, przekazane do muzeum Józefa 
Piłsudskiego w Belwederze. 

3. Dom w Sulejówku, zbudowany w 
r. 1933 ze składek wojska. 

4. Pożyczka inwestycyjna w kwocie 
nominalnej zł. 6.000. 

5. Książeczka wkładkowa Banku Rol 
nego w Wilnie w kwocie zł. 7,748. 

6. Prawa autorskie Marszałka. 

Znaczniejszą wartość finansową 
przedstawiają prawa autorskie, które 
zrealizowane zostały w dwu wydaniach 
„Pism Zbiorowych*. Przysporzyły one 
spadkobiercom pewnych zasobów pie- 
niężnych, których część została już uży- 
ta na kupno maiętności ziemskiej Wul- 
ka Pietkowska w woj. białostockim. 


Pamplonie z hiszpańskim ministrem spr. 
zagr. del Vayo. Gen. Mola nie uchodził 
za zwolennika monarchii. W r. 1931 zo 
stał mianowany naczelnym dowódcą po 
licji hiszpańskiej i odegrał dużą rolę 
podczas obalenia monarchii w Hisz- 
panii. Gen. Mola popadł później w nie- 
łaskę i wyjechał do sztabu armii hisz- 
pańskiej w Marokko. W chwili wybu- 
chu wojny domowej gen. Mola był do- 
wódcą korpusu w Nawarra i przyłączył 
się ze swymi wojskami do gen. Franco, 
obejmując dowództwo frontu północne- 
go. a 
Bilbao, 3 czerwca. 

(PAT) Oddziały Basków odparły 
od soboty 6 uderzeń wojsk powstań- 
czych, zajmując wzgórze Lemona, Prze 
dnie straże Basków posuwają się w kie 
runku Amorebl. 

| Rzym, 3 czerwca. 

(PAT) Ogłoszono tu długą listę po- 
ległych Włochów w bitwie pod Mala- 
gą. Łącznie z danymi wczorajszymi do- 
tychczas ogłoszona lista poległych wy- 
nosi 89 ochotników. Równocześnie 
dzienniki donoszą o przybyciu do Nea- 
polu 500 rannych Włochów, którzy brali 
udział w niedawnych walkach pod Ma- 
drytem. Prasa składa hołd poległym i 
raniiym, podnosząc, iż poświecili oni ży 
cie lub przelewałi krew w obronie Cy- 
wilizacji europejskiej. 
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odbył się wczoraj na zamku Cande. — Nikt z rodziny królew 

nie był obecny na uroczyśtościach ślubnych. — Książę Win 
opuścił wraz ze swą małżonką Francję 

| 


Paryż, 3 czerwca. 

(Pat) Książę Windsor i pani War- 
field, jako zwykli obywatele, złożyli 
dziś przed * merem Monts dr. Mercier 
przepisaną formułę ślubu cywilnego, po 
którym odbyła się skromna uroczystość 
ślubu kościelnego według obrządku an- 
glikańskiego. Ceremonia dzisiejsza. iak 
kolwiek utrzymana formalnie w ramach 
ściśle prywatnych, nabrała dużego roz- 
głosu w całej Francji. Świadczy o tym 
przede wszystkim zainteresowanie całej 
prasy francuskiej, poświęcającej. uro- 
czystości ślubu ks. Windsoru bardzo 
wiele uwagi i miejsca. 


Olbrzymi napływ turystów 


Już od wczoraj rano w Tours, najbliż- 
szym mieście od siedziby księcia. zamku 
Cande, panował nastrój wyjątkowy. 
Przez ulice miasta przejeżdżały co chwila 
auta o znakach angielskich lub amery- 
kańskich. Na ulicy słyszało się co krok 
angielski język. 

Na dworcu oczekiwało kilka wagonów 
z podarunkami i kwiatami, przeznaczo- 
nymi dla zamku Cande. Nie mniejszy 
ruch panował od wczoraj na lotnisku 
w Tours. Monts, od świtu dnia dzisiejsze- 
go udekorowane flagami 
nie mogło dosłownie pomieścić napływa- 
jących turystów. 

Na szosie, prowadzącej z Tours do 


brytyjskimi, | 


artykuły kodeksu cywilnego. mówiące 
o małżeństwie. Podczas odczytywania 
artykułów dostoini oblubieńcy zaznaczali 
| ruchem głowy przy słowach „wierność“, 
„pomot“ i „opieka“, że znają język fran- 
|GUSKi, Następnie mer zapytał: „Czy 
Wasza Królewska Wysokość zgadza 
isię poślubić panią Wallis Warfield?", 
| Tak“ — odpowiedział książe Windsoru 
| tonem zdecydowanym. Pani Wa'is War- 
i field, czy zgadza się pani poślubić Jego 
Królewską Wysokość księcia Windse- 
ru?“ „Tak“ — odpowiedziała pani War- 
field głosem miękkim i pełnym słodyczy. 
„Oświadczam, że jesteście państwo złą- 
czeni węzłami małżeńskimi* — zakomu- 
nikował uroczyście o godz. 11.47, w dwie 
minuty po rozpoczęciu ceremonii, dr. 


Mercier. Na dźwięk tych słów twarze] 
dostojnych nowożeńców rozpromieniły | 
się, zaś książę Windsoru włożył obrącz- 
kę na rękę księżnej. 

Przystąpiono do odczytania aktu Ślu- 
bu, który jest bardzo długi. Mer wymie- 
nił obok nazwiska małżonka nietylko 
przysługujące mu tytuły, !ecz również 
ordery, których jest kawalerem. 

Na kilka chwil mized ślubem, prefekt 
departamentu Indr; i Loiry Verset zło- 
zył oblubienicy w imieniu premiera Blu- 
ma trójkolorowy bukiet kwiatów, prze- 
pasany wstęgą o amerykańskich bar- 
wach narodowych. 


Slub kościelny 


O godz. 12.03 wszedł do kaplicy ksią- 


Echa zajść w Brześciu 


Sprawcy rubieży Przed SREM | 


BRZEŚĆ, 3 czerwca. 
W sądzie grodzkim toczy się dalsza 
i seria spraw przeciwko osobom win- 
nym udzialu w  grabieżach 
jzajść w dniu 13 bm. 


podczas| stało śledztwo przeciwko mieszkańcom '! 


Pozatem w dniu 6 czerwca rb. sąd, iowi Szczerbowskim w których 


nabyły zrabowane przedmioty. 
Warszawa, 3 czerwca. 
Dowiadujemy się, że zakończone zo-, 
Brześcia ojcu i synowi Ajzykowii Wol- 
jatce,' 


okręgowy rozpatrywać będzie sprawę |iak wiadomo, został Śmiertelnie ranny | 
szajki napastników, która podczas zajść i wywiadowca policii. W związku z za» 


| dokonała całego szeregu grabieży. 


Do | koriczeniem śledztwa obaj Szczerbow- | 


zamku Cande, c» chwila przejeżdżały | sprawy tej wezwano kilkunastu świad-,scy zostali przewiezieni z aresztu do, 


patrole motocykli. wojskowych, specjal 
nie zmobilizowanych dla pełnienia służby 
bezpieczeństwa oraz samochody ciężaro- 


we z gwardią lotną. Oddział 120 żandar-| 


mów, przysłanych w środę wieczorem 
dla pełnienia służby bezpieczeństwa do 
zamku Cande, został dziś rano wzmoc- 
niony 300 ludźmi gwardii lotnej i 20 in- 
spektorami policji, którzy, przepasani 
szarfami trójkolorowymi, pełnili od go- 
dziny 4-ej rano służbę dookoła żelaznych 
' sztąchet zamkı: Cande, gdzie od godziny 
6 rano poczęli gromadzić się dzienni- 
karze (około *200) oraz tłumy przyby- 
łych, wśród*których jest bardzo wielu 
anglików i amerykanów. Nad zamkiem 
Cande krążyty saiioloty polic po- 
wietrznej. 


Przygotowania do ślubu 


Na samym zamku Cande od świtu 
dnia dzisiejszego zapanował gorączkowy 
ruch. O godz. 8 rano do pokoju księcia 
Windsoru przyprowadzono przybyłego 
specjalnie z Londynt dawnego fryzjera 
księcia. Fryzurą: p. Warfielć zajął się 
również rano mistrz fryzjerów. słynny 
Antoine, pod którym to pseudoninem 
ukrywa się znany z ekscentryczności 
malarz — polak Cieplikowski. Pani War- 
field przywdziała toaletę, utrzymaną 
w. tonie niebieskim oraz kapelusz i pan- 
tofelki w tymże kolorze, Książę Windso- 
ru ukazał się w żakiecie z białym goź- 
dzikiem w butonierce, Miał po za tym 
jasno-szarą kamizelkę oraz szary kra- 
wat w drobne kwadraciki. Ceremoniał 
ślubu cywilnego odbył się o godz. 11 


| ków. 


| 


„niż osoby, które przechowywały 


[i 


wiezienia śledczego. Dowiadujemy się 


Na ławie oskarżonych zasiądą rów=| również, że dwaj znani adwokaci pod- 
lub jęli się ich obrony. 


4 tysiace nauczycieli ofrzyma pracę 


w szkcołmicitwie 
„Warszawa, 3-czerwcą. 

(PAT) W dniu 3 czerwca br. odbył 
|się w ministerstwie wyznań religiinych 
i oświecenia publicznego zjazd naczel- 
ników biur personalnych z kuratoriów 
okręgów szkolnych, który otworzył p. 
podsekretarz stanu Jerzy Ferek-Błe- 
szyński. 

Zjazd poświęcony był ustaleniu try- 
bu postępowania przy zatrudnieniu no- 
wych kandydatów do stanu nauczy- 
|cielskiego w związku z przyznanymi u- 
|stawą skarbową na rok bieżący nowymi 
etatami dla szkolnictwa powszechnego 
w liczbie 4000. 

W toku całodziennych narad i po 
bardzo szczegółowych rozważaniach 
ZE szeregu zagadnień, związanych 


| 
Budapeszt, 3 czerwca. 

„ (PAT) Minister WR. i OP. prof. W. 

Swiętosławski złożył o godzinie 13 wie- 

niec pod pomnikiem Nieznanego Żołnie- 


rza. Podczas uroczystości asystowały 
oddziały policji. konnej w galowych 


min. 45 w wielkim salonie zamku Cande | mundurach, oddział kombatantów oraz 
w jak najściślejszym gronie. delegacje oficerów armii węgierskiej. 
O godz. 11.30 zjawił się me“ miasta Następnie zwiedził min. RETORTA. 
Monts dr. Mercicr, przepasany trójkolo- ;ski w towarzystwie min. Homana gmach 
rową. szarią. Po chwili * wszedł książę parlamentu. W chwili wchodzenia. do 
Windsoru, rozmawiając przyjaźnie z 0-|loży dyplomatycznej w sali obrad prze- 
becnymi. M. in. pochwalił toalety pani| mawiał przewodniczący partii drobnych 
Roggers i Merryman, oświadczając, że są | rolników Eckhardt. 
zachwycające, Następnie rozmawiał Poseł Eckhardt spostrzegłszy min. 
chwilę z konsylem brytyjskim w Nantes |Świętosławskiego przerwał swe -prze- 
Grahamem. Podczas ceremonii ślubu cy-| mówienie i zwróciwszy się w jego stro- 
wilnego było obecnych jedynie 12 osób: |nę w pełnych serdeczności słowach wy- 
książę Windsoru, pani Warfield, prefekt|raził radość, że może pozdrowić mini- 
departamentu Indry i Loiry Vernet, mer|stra oświaty R. P. w imieniu izby po- 


| 
Min. Święjowławski w parłanencie wegierskim 


Wzmocnienie przyjaźni polsko-węgierskiej 


DDV SZE [R ER 1 BER 


z zatrudnieniem nowych sił w. szkolni- 
ctwie powsz. Dokonano podziału liczbo- 
wego oczekujących na posady kandy- 
datów pomiędzy poszczególne okręgi. 

Wobec obsadzenia nowych etatów 
i etatów zwolnionych wskutek normal- 
nego ruchu służbowego, w okręgach 
wschodnich i centralnych kwestia bez- 
ropacjA wśród nauczycieli przestała ist- 
nieć, 

Okręgi te wchłoną obecnie poważną 
liczbę kandydatów do zawodu nauczy- 
cielskiego z okręgów krakowskiego, 
lwowskiego i poznańskiego, z których 
około 1500 kandydatów odejdzie do in-| 
nych okręgów, przede wszystkim 
wschodnich. 


węgierskiej, której wyrazem jest rów- 
nież i obecna wizyta polskiego ministra. | 
Przemówienia posła Eckhardta wy- 
słuchali posłowie stojąc, przy czym zgo 
towano min. Świętosławskiemu serdecz 
ną owację. `; 
Z parlamentu udał się minister Świę- 
tosławski do hotelu św. Gellerta, gdzie | 
o godz. 14-ej odbyło się śniadanie wy- 
dane przez min. Homana. W śniadaniu 
wzięli udział: premier Daranay, rekto- 
1zy wyższych uczelni, podsekretarze 
stanu i wyżsi urzędnicy węgierskiego 
ministerstwa oświaty, nadburmistrz Bu- 
uapesztu Karafiath, zastępca ministra 
spraw zagranicznych poseł i 
pełnomocny baron Apor, liczni profeso- | 
rowie uniwersytetu i kierownicy wę- 
gierskich instytutów naukowych oraz 
poseł Orłowski z personelem posel- 


m. Monts. dr. Mercier, konsul generalny |słów. Podkreślił on, że właśnie przed |stwa. 


W. Brytanii w Nantes Graham, świadek | chwilą przemawiał o przyjaźni polsko- 
księcia Windsoru mir, Metcalfe, świadek 
pani Warfield p. Rogers, pani Regers,|. 
ciotka pani Warfield, pani Merryman 
oraz 5 dziennikarzy, -donuszczo ych 
w drodze wyiątlu na salę, w której nd- 
bywała się ceremonia. 
$iub cywilny 
Mer oświadczył: Wasza Wysokość, | 


pani, uroczystość odbędzie się welle, 
praw francuskich, Odczytam 


(Pat) — Na niemieckim statku han- 
dlowym „Oliva“ wybuchł pożar, Ogień 
powstał wskutek wybuchu ładunku skła 
dającego się z celuloidu, Załoga przystą 


Pożar niemieckiego statku handlowego ` 


Wybuch ładunków celuloidowych — 5 marynarzy rannych 
Szanghai, 3 czerwca. | dzi o 


dniosło ciężkie poparzenia, 
Wysłano do Manilli, w której pobli- 
żu znajdował się statek, depeszę iskro- 
wą, wzywającą pomocy dla rannych. — 
Z pomoca spieszy parowiec niemiecki 


państwu: piła do gaszenia pożaru, przy czym $ lu- „Friedrun”, 


żę Windsoru z małżonką. 
ślubu kościelnego odbyła SI% 
kach organów, na których 
szereg utworów Saint Saensi, 
weszła księżna, którą prowi 
gers. Książę powitał małżon ę 
tarza. 

Wielebny Anderson 
ślubu wedle s.arego modlite 
kańskiego: 


Jestem szczęśliwy 


Następnie książę 
żonką przyjmowali życze 
dalnej, wychodzącej m 
pałacowy. Drużba księcia 
calfe złożył życzenia W 
stkich obecnych na ślubie: 
dzi wyraził podziękowanie 
soru, trzymając w ręku Pr 
panem, podczas gdy K 
la nań z uśmiechem. KSsi4% 


wl 


sk 
dso" 


cję 


pr „ft 
gral ok 
organistą francuski Dupre, * py 


ine M 
Jard jka 6 


ichar ? 
rai SPa 


i 


y 
"Ki 


(MA; 
pr sii 


Windsor £i 
nia ws 
na "olbrzyki jj 


Of, 


kim 
oświadczył: „Dziękuję WSZY tb 


którzyście przybyli w tym 
nas doniostym. Jest to dop) 
stko, co mogę powiedzieć": $ 
wszyscy zaproszeni 
przed księciem Windsori, 
żonką. Panie witały księcia 
ukłonem. Książę Windsor 7 
korespondento Havasas n 
prawdę szczęśliwy, Że 
prasy francuskiej był na 
Z całego serca panu dzi 
tym miejscu księżna do 
chem: „Niech żyje Francia 6 
Następnie spofłyto śniadań 
rym większość gości opuść 4 
godz. 2 min. 45 książę 
Żna przyjęli przedstawicieli 
rzy złożyli im powinszoW 
niu wszystkich obecnyć 
Po. południu o godz. 6 
wraz z małżonką, w to 
niuszego dworu Carrew99 
mają samochodem na staci? 
której nazwa trzymana Je 
tajemnicy, skąd zarezerW ii 
gonem odjadą do Karyntii m 
mieszkają w jednym Z 
zamków. 


ania 
dzie! 


(PAT). Książe i księżna 
godz. 18 opuścili zamek 


się w podróż poślubną. 


2 Ly 


wie! | 
estella i 
zeds? 
naszym n 
gkujem 4 
dają 


ja Vf 
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My, 


Gander i ; 


Nie było incydent 


na sejmowej komisji a. 


ri 


Warszawa, 3 Cotati j 


(PAT) W związku Ž™ 
mieszczoną w dzienniku = 
szącą, jakoby na wtorkowy 
niu sejmowej komisji bud? f 
do incydentu między DOS ep 
Czapskim i dyrektorem 
w ministerstwie rolnictwa 
nych Czesławem BobroW$ 
dowiaduje się, że wiadomo 
zupełniej nieprawdziwa- 


B. wiceprezes p 3 
miesnej w war 
skazany na nółt zraroU 


gł 
WARSZAWA; 
Sąd wydał dziś wy!“ 


dy mięsnej i b. prezesa 

ków żydowskich. ch 

Erlich oskarżony był © pó 

nadużyć. Sad skazał g0 nig ; 

ku więzienia. Kara ta 20 00 

stawie amnestii zmniejsz0” 
ZA ja 


I 


e 
Warszawa: ER 

(PAT) W dniu 3 bm. api 
sali recepcyjnej ministerst o got 
i handlu konferencja pośW ch 
żaniu najpilniejszych potr qi 
ze szczególnym uwzględi ych 
cechów, zagadnień zw ią cd 
nizacją nauki w rzemiośle: zyje” 
towych rzemiosła oraz OM 
nych postulatów rzemios!% 


ah 


10 y 
minister Benjamina Erlicha, b. wicof api 


ai 


j 


Bl” i j KN 
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Adaq £adszi 


WŁ Dnia 4 czerwca 


Cztępy zh cliwum 


1815 roku snalito się 
miejskie i dopiero w 
botem w roku 1819 świeżo 
re p mistrz Czarkowski, od- 
Ka miejski od Swego po- 
diam czawińskiego, uporządko- 

ve elskie (część archiwum 
ego oi zawieziona tam przez 
io, nistrza pruskiego Łodzi, 
7 Archiwum starej Łodzi 


sk ztaly, w roku 1870 archi- 
mò, adato się już > 9, 270 PYRA (mi- 


Dres) al dy roku 1843 część akt magistrat 


Nik qr arszaw 

archi, awy), Obecny kierow- 
ja ejs aam postawionego nå najnowo- 
20 pożomie, dr. Warężak Jan, 


roku 
ęc iwista n ki KS, dwudziestym z kolei 


á Prl Franciszka 


4 Jutro Bonitacego B, M. 
Wschód slońca 3.20 
Piątek Zachód słońca _ 19.48 


Wschód księżyca —.50 
Zachód księżyca 
lugość dnia 
rzybyło dnia 


Jw 


PERSONALNE” W. UBEZPIECZAL- 
owej 7 ja rewizyjnej Ubez- 


SZ w Łodzi na miejsce inż, Jó- 


neja" s 


jadaniê a sę 

puściła Ka MODELI LATAJĄCYCH odbędą 

jl p ta adi 4 niedzielę na lotnisku w Lub- 

i | OB 4 Udział w zawodach weźmie 
a Shy b z tereny województwa, rekrutulą- 


| ż mjodzieży szkół: órednich. 
Na 3 NSE w-zawodach wozmą tak- 
| 5 torzy modelarstwa lotniczego, 


x ARDEM podjęty władze na- 
zede wszystkim polecono funk- 


ulicach oljcji, aby zwracali baczną uwagę, 
dowę * Są uprawiane przez oszustów 
bm władzy (CZY karty", „naparstek" itd. 
| ty nyoh z zo, strzegły właścicieli cukierni, 
za md T. Wabronjon ódkamj, że gra w karty jest su- 
Ż! | 
y Cande $ A x 
; Naa, 20 SKOKÓW ZE SPADOCHRONEM 
ta Pilsyd ski e w parku miejskim im, Mar- 
tu ko Wieża ta kry na Polesju Konstantynow- 
„yden | Ra Obok &dzie mlaja 48 metrów wyso- 
diet i Wi W któ, y mieścić się będzie specjalny 
U bu RZ ślaszają ym lekarze będą badać stan zdro- 
3 czola, Ych stg skoczków. 
' z non maTo A 
u „ABY NA A DROG 7 A podjęta 
owy!” i tiy 76, Polega © W związku ze stwierdzenjem 
1dżet0w fu) twa Śających na przewożeniu pasaże- 
nosle i kę, Wadzają, m ochodami ciężarowymi, — 
n deb pi My tj Wagę c ASY kontrolę urzędnicy zwracają 
„wa | rel UP | RZ 4,7 Właściciele samochodów posja- 
owskitł, e! a ol bkowego transportu, Winni 
“mo t cigani będą do odpowiedzialności. 


es 
pocz ZNIKA 1916, Jutro, w- sobotę, 
Poborowa nr, 1 (Ogrodowa 34) winni 


79 f Ki Mgtezyánj urodzenj w roku 1916, za- 

a r325 uj s t nie VIT komisariatu P, P. o na- 
„gu „p k Roj Sty F, G, I, J, K, zaś na komisję 
NA j 4 Mięsa a 165) mężczyźnj tegoż roczni- 
yro% guy Na litery terenie XIT komisariatu o na- 
vicomte luo AA tY T, U, W, Z, oraz z terenu XIV 
cadh 4 azwiskach na litery A, B, C. fk). 
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+0 yi 
o na M Wiek m dyżurują apteki: S. Kon J 
zosta, f | NAJ Ner l g 44 Š FATE ROZM 
a. Piotrkowska as 
a ad Ni 3 htn i aln eromskiego 37 (Plac Boer- 
żę 


Piotrkowska 225. Z Szy: 
na 75, Gorczycki. Przejazd 


00 


Oto REPUBLIKA“ 


Sp. z ogr. odp. 
sę w Warszawie 


tzhbowa 11, tel. 310-18 


*0109006600904000000 


I tr 


„nREPUBLIKA”" nr. 151. Piątek, 4 czerwca 1937 r. 
ZZO =" IID FDD" PO ODT TO 


enie kategorii gimnazjów 


Znies 


Dziennik Urzędowy M..sferstwa W.R. i 0. è. 


W średnim szkolnictwie łódzkim 


€ 2 197 tomów, podzielnoych | stała się w dniu wczorajszym faktem była jedna tylko: maturzyści 


reforma niezwykle doniosła, 
dziana już od kor ca roku ubiegłego il 
oczekiwana % wielkim zainteresuwa=| 
niem przez nauczycielstwo i rodziców. 


zapowie- 


szego przestu ły w Łodzi isłnie$ gimna- 
zja 2 kategorii: z peluymi prawami ka- 
tegorii „A“ 1 z prawsw: niepełny mi 
kategorii „B*. Obecnie istnieją jedynie 
gimnazja z prawami lub bez praw 
szkół państwowych. 

Aby docenić znaczenie tej reformy, 
należy wejrzeć w różnice, jakie wy- 
twarzała dawna ustawa pomiędzy cwy 
mi dwiema kategoriami szkół z pra- 
wami. 

Program obowiązywał w uczelniach 
obu typów zupełnie ten sam. Szkoły 
typu „B“ nie korzystały z żadnych ulg 
pod względem wyposażenia pracowni, 
laboratorium, zbiorów z zakresu. ćwi- 
czeń praktycznych itd. w porówna- 
niu z wymaganiami, jakie stawiały wła 
dze szkolne uczelniom kategorii A. 
Przy tym samym programie i tych sa- 


m. in, 


Jak już donosiliśmy, zgodnie z uchwa- 
łą komitetu ekonomicznego ministrów, 
przeznaczone zostały na tegoroczną 
akcję budowlano - mieszkaniową dodat 
kowe fundusze w kwocie 16 milionów 
złotych. Z sumy tej Łódź otrzymała 
1.900 tysięcy złotych. i 

W związku z tym na nadchodzący 
poniedziałek, dnia 7 bm. wyznaczone 
zostało posiedzenie komitetu rozbudo- 


Chodzi oto, że de facto od dnia wczoraj w gimnazjach 


| Gi | ww 


wygranych padła w 38-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


z È A A 169.961 
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zł 10.000,— na nr. 194.769 
i wiele wygranych po zł. 5.000—, 2.500—, 2.000—, 1.000— 


1l. 1.000.000,- 


Warto więc spróbować szczęścia w kolekturze 


KAFTALA 


Łódź, Piotrkowska 54, 


Losy I-e) klasy 39-ej Loterii są już do nabycia. 
Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą. 


KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA. 


Pożyczki na budowe domów 


zostaną podzielone przez Komitet w poniedziałek 


kaza wąchole) POTU 
zazna zmęczenia stosują POTU 


różnica praktyczna 
kategorii 
„B*, składający egzaminy maturalne 
[pery delegacie kuratorium, musieli skła 
dać o jeden egzamin więcej od swych 
kolegów ze Szkoły „A“. Podczas gdy 
pierwszej kategorii 
uczeń przy egzaminie  piśmiennym 
miał prawo wyboru pomiędzy łaciną a 
językiem nowożytnym — maturzysta z 
kategorii „B“ musiał składać egzamin 
piśmienny z obu tych przedmiotów. 
Zato jednak — i to był moment ważki 
— w uczelniach kategorii „A“ kandy= 
dat do matury mógł mieć tylko jedną 
dwójkę, by został dopuszczonym do 
egzaminów, zaś w uczelniach typu „B“ 
— mógł mieć dwie dwójki. 

W tych warunkach sam podział na 
dwie kategorie uczelni o tym samym 
programie i zakresie nauczania pod każ 
dym względem był niesprawiedliwoś- 
cią i stwarzał dla jednych szkół warun- 
ki specjalnie dogodne, dla drugich zaś 
— warunki niedogodne. Podział ten 
był często dziełem przypadku, tradycji, 
jaką jedna szkoła posiadała, a druga 


,mych pomocach 


i t d na blisko 


(półtora milio- 
na złotych) 


wy m. Łodzi, które odbędzie się o godz 
7-ej wieczór w sali konierencyjnej za- 
rządu miejskiego przy Pl. Wolności 14. 

Na posiedzeniu komitetu rozbudowy 
załatwi sprawę podziału nowych fun- 
duszów na budownictwo mieszkaniowe 
i uchwalone wnioski pożyczkowe prze- 
śle następnie do Banku. Gospodarstwa 
Krajowego. (k) 


SUDOR 


> 


5 


przyniesie wykaz Szkół 


Z prawami i bez praw.— Sprawa liceów jeszcze niezałafwiona 


gmachu, itp. Imponderebiliów, się- 
niejednokrotnie aż po odpo- 
wiednie zdolności czynienia zabiegów 
przez kierownictwo szkoły. 

Ten stan rzeczy został obecnie znie- 
siony i wszystkie gimnazja czy to ka- 


nie, 
gających 


tegorii „A“ czy „B“ zostały już całko- 
wicie zrównane w prawach. 

Jak wspomnieliśmy, doniosła ta re- 
forma była już zapowiedziana z koń- 
cem roku ubiegłego. Istotnie, juz rozpo 
rządzeniem z dnia 4 grudnia 1936 r 
ministerstwo W: R. i O. P. opubliko- 
wało zniesienie kategorii. Od tego cza- 
su zwłaszcza uczelnie typu „B“ były 
przedmiotem częstszych niż dotąd wi- 
zytacyj, mających na celu zbadanie ich 
poziomu naukowego, wychowawczego 
i zasobów w pomocach szkolnych. O- 
kres ten był b. ciężki dla kierownictwa 
szkół, które przez cały ten czas, t. i. 
przez zgórą pół roku, nie były pewne 
swej przyszłości. I temu stanowi rze- 
czy został już położony kres. 

Najpewniei Dziennik Urzędowy Mi- 
nisterStwa W. R. i O. P. przyniesie w 
zeszycie lipcowym pełny. wykaz, gim- 
nazjów, którym udzielono praw uczelni 
państwowych i wykaz tych nielicznych 
szkół, które utraciły wszelkie prawa i, 
których wychowankowie będą przy 
egzaminach naturalnych traktowani 
jak zwykli SABER 


Pozostaje tai dotąd  niezała- 
twiona sprawa liceów. Pod tym wzglę- 
dem. choć termin otwarcia liceów jest 
już bliski, ministerstwo jeszcze nie opo- 
wiedziało się w stosunku do wszyst- 
kich szkół. Niektórym szkołom już 
przyznano prawa zakładania liceów, 
innym zaś pdzostawiona zostanie wol- 
na ręka z tym, że władze w ciągu przy 
szłego roku szkolnego, po zbadaniu 
poziomu nauczania, opowiedziała się co 
do koncesji na prowadzenie liceów (g). 
DODOGOOOOCODOOOODOCOCOOOOOCOCOC 


Dzieci wyjeżdżają 
nad morze 


Dziś w piątek, dnia 4 czerwca wy- 
jeżdżą specjalnym pociągiem wycieczka 
uczniów szkół powszechnych w liczbie 
1500 dzieci i około 100 nauczycieli do 
Gdyni. 


Wycieczka w pierwszym dniu zwie- 
dzi Gdynię, port i urządzenia portowe. a 
drugiego dnia pojedzie okrętem na Hel 
Powrót wycieczki nastąpi w poniedzia- 
łek, dnia 7 czerwca o godz. 8.45 rano. 


Całkowite koszty wycieczki wynoszą 
od 16—17 zł. od ucznia. 
Wycieczkę zorganizowała Komisja 


Wycieczkowa przy Inspektoracie Szkol 
nym m. Łodzi. 

Wycieczkę prowadzą kierownicy 
szkół pp. Bronisław Szwalm, Broni- 
sław Borucki i Jóżef Makowski. 


ODCZYT POSŁA WALEWSKIEGO. 

Zarząd Oddziału Związku Legioni- 
stów Polskich w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 4 czerwca r. b. o godz. 19-ej 
punktualnie w sali Filharmonii przy ul. 
Prez. Narutowicza 20, poseł na seim 
Jan Walewski wygłosi odczyt p. t. 
„Polska Polityka Zagraniczna”. 

Ze względu na temat i osobę prele- 
genta, odczyt wywołał olbrzymie zain- 
teresowanie. 


6 „REPUBLIKA” nr. 151. Piątek, 4 czerwca 1937 r. p bę A 


uchwały delegatów fabrycznych 


Zebrani wypowiedzieli się za wysunięciem żądań podwyż- 
kowych.— Rezolucja przeciw akcji antyżydowskiej 


Jak już donieśliśmy onegdaj wieczo- 
rem odbyło się zebranie delegatów i 
poborców fabrycznych z wszystkich od- 
działów klasowego związku zawodowe- 
go, celem omówienia obecnej sytuacji 
w przemyśle włókienniczym w związku 
z wypowiedzeniem umów zbiorowych. 

Po wysłuchaniu referatów 0 ogól- 
nym położeniu gospodarczym kraju o- 
raz przemysłu włókienniczego uchwalo- 
na została rezolucja, w której zebrani 
stwierdzają na wstępie, że sytuacja go- 
spodarcza i przemysłu włókienniczego 
uległa w ciągu ostatnich lat znacznej 
poprawie. 

Natomiast płace robotnicze, ustalone 
w okresie największego nasilenia kry- 
zysut nie zostały podwyższone, a raczej 
ich wartość realna uległa obniżeniu wsku 
tek wzrostu cen niektórych artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Dlatego też zebrani zatwierdzają u- 
chwałę zarządu głównego w sprawie 
wypowiedzenia umów zbiorowych w 
przemyśle włókienniczym i wyrażają 
gotowość podięcia akcji o polepszeniu 
bytu rzesz robotniczych. 

Jak wynika z dyskusji, która toczy- 
ła się na ten temat na zebraniu, włók- 
niarze łódzcy poza żądaniami w spra- 
wie podwyżki płac, rozszerzenia kompe- 
tencji delegatów fabrycznych itd. zażą- 
dają także skrócenia czasu pracy w 
okręgu przemysłowym łódzkim, celem 
zmnlejszenia bezroboci£ wśród robotni- 
ków włókienniczych. 

Poza tym zebrani uchwalili rezolucję 
protestującą przeciw nagonce antyży* 
dowskiej, która doprowadziła do zajść 
w Brześciu. 

Równocześnie zebrani wezwali za- 
rząd związku, aby poczynił starania w 
kierunku przywiezienia do Łodzi gru- 
py ewakuowanych dzieci baskijskich. 


Twsiące! 
Dziesiątki tysięcy! 
Setki tysięcy! 
Miliony! 
wygrać można u 


WOLANOWA 


Łódź, Piotrkowska 11 I 72 
Konto P.K.O. 141795 


Zamówienia zamiejscowe załatwia się 
odwrotnie. 


Ostrzeżenie przed oszustami 


inkasującymi ofiary na rzecz 
zajść w Brześciu 


Komitet niesienia pomocy ofiarom 
zajść w Brześciu n/Bugiem prosi nas o 
zaznaczenie, iż w mieście grasują oszu 
ści, podszywający się pod delegatów. 
komitetu i inkasujący ofiary. Oszuści 
nie wystawiają pokwitowań, tłuma- 
cząc się, że nie mają do tego prawa, 
gdyż komitet nie został jeszcze zalega- 
lizowany. 

Dowiadujemy się, iż kwestę prowa- 
dzą obecnie jedynie członkowie komi- 
tetu, w skład którego wchodzą najwy- 
bitniejsze jednostki społeczeństwa ży- 
dowskiego w Łodzi a wszelkie zamka- 
sowane przez tych kwestarzy kwoty 
figurują na pokwitowaniach, zaopatrzo- 
nych w stempel komitetu. 

Zbiórka na szerszą skalę jeszcze nie 
została zapoczątkowana. Gotowi do zło 
żenia ofiar samorzutnie, zechcą je skła 


dać w gminie żydowskiej i sekretaria- |* 


cie komitetu w lokalu Towarzystwa 
recz zad dk przy ul. Piotrkowskiej 


Nr. 90. 
Pocz. 4, 6, 8, 10 BRUTAL 


EUROP WIELKA 
„aaa SENSACJA 
W r. tyt. VICTOR MC LAGLEN 
Ceny miejsc 
na wszystkie GE. 


seanse od 


Jak się dowiadujemy. nowe żądania 
włókniarzy zostaną ustalone w przy- 
szłym tygodniu. Komitet wykonawczy 
klasowego związku włókienniczego ma 
się zebrać w tej sprawie w dniu 9 bm. 
Pozostałe organizacje zawodowe wy- 
znaczyły posiedzenia bądź na. koniec 
bieżącego tygodnia, bądź na początek 
tygodnia przyszłego. 


1%; 

Umowa zbiorowa w przemyśle włó: 
kienniczym wypowiedziana została rów 
nież przez związki zawodowe, działają: 
ce na terenie bielskiego okręgu przemy* 
słowego. 


Wszystkim, którzy okazali 
łowanego Męża 1 Ojca 


Celem zlikwidowania zatargu odby- 
ła się wczoraj konferencja, na której ro- 
botnicy zażądali podwyżki płac o 15 
procent dla tkaczy I od 9 do 30 procent 
dla robotników dniówkowych. W odpo- 
wiedzi na to przemysłowcy oświadczyli 
że tkaczom mogą bia 3 proceni 
podwyżki, zaś robotnikom dniówkowym 
5 procent, 

Porozumienia nie osiągnięto w związ- 
ku z czym zachodzi możliwość wybu. 
ean strajku włókniarzy w okręgu biel 
skim. 

W okręgu białostockim, jak wiado- 
mo. strajk włókniarzy jeszcze trwa. 


wyrazy POOSYCIĄ z powodu zgonu naszego nieodża- 


LEJBA SZAKINA 


składają z głębi zbolałego serca podziękowanie 


ŻONA, DZIECI I RODZINA. 


Aüwokaí obraził sędziego 


Ciekawa sprawa przed sądem okręgowym w Łodzi 


Przed wydziałem odwoławczym są-! 


du okręgowego w Łodzi 
wczoraj sprawa niezwykła: adwokat, 
były prokurator, skazany przez sąd 
grodzki w Kutnie na 5 miesięcy aresz- 
tu za obrazę sędziego, wnosił apelację 
od wyroku. 

Rzecz działa się w Kutnie w dniu 
19 stycznia rb. ozprawie cywilnej 
przewodniczył sędzia Poradowski. Ja- 
ko rzecznicy stron stawali 
Aktaboski I adw. Lu 
Między powodem i pozwanym doszło 
do ostrej kontrowersji, tak, że sędzia 
zagroził adw. Sakowskiemu, że go u- 
karze grzywną. W dalszym toku proce- 
su, sędzia zwrócił adw. Sakowskiemu 
uwagę, że przezż”brak*płanu posiadłości 
swego mocodawcy może przegrać spra 
wę. Krótko potem sędzia ogłosił przer- 
wę. Gdy sędzia wychodził z sali miał 
się adw. Sakowski — mocno zirytowa- 
ny — wyrazić do siebie pod adresem 
sędziego w Sposób obraźliwy. 


Postulaty restauraforów-chrześcija 


Słowa te podsłuchał Aktaboski i do- 


znalazła się| niósł o nich sędziemu. 


Od zarzutu obrazy sądu został oskar- 
zony adwokat zwolniony i skazany za 
obrazę sędziego na 5 miesięcy «aresztu. 

Na wczorajszej rozprawie odwoław- 
czej jako obrońca oskarżonego wystę- 
pował delegowany przez radę adwoka- 
cką adw. Forelle, 


Obrońca w przemówieniu wskazał, 


obrońca; iż oskarżenie jest dziełem intrygantów 
mir  Sakowicz.| 


i ludzi zawistnych, którzy nie mogli 
znieść, iż w Kutnie etablował się mło- 
dy, lecz zdolny prawnik, były prokuras 
tor I że od pierwszej chwili ma wzięcie 
Nie byłoby pozatem publicznej obrazy 
sędziego , gdyby słową adwokata, Wwy- 
powiedziane pócichi, hie zostały przez 
Aktaboskiego doniesione sędziemu. 
Sąd pod przewodnictwem sędzicgo 
Jabłońskiego rozprawę odroczył do 
dnia jutrzejszego, celem dodatkowego 
przesłuchania sędziego Poradawskiogo; 


g 


oparte są na znanych wzorach hitlerowskich 


Z Warszawy donoszą nam: 

Jak wiadomo, na zjeździe restaura- 
torów-chrześcijan przyjęto whwałę w 
sprawie wprowadzenia paragrafu. aryj 
skiego do organizacyj zawodowych. 
W związku z tym związek restaurato- 
rów zgłosił do ministra skarbu memo- 
rlał, w którym prosi o wydanie nastę- 
pujących zarządzeńt 

1.—me wydawać pozwoleń na otwie 
ranie żydowskich restauracyj w dziel- 
nicach niezamleszkałych przez ludność 
Żydowską, gdyż restauracje żydowskie, 
prowadzące kuchnie rytualne, winny ob 


kronika 


Z ODBIORNIKIEM NA WYWCZASY LETNIE. 
W związku z rozpoczynającym się okresem 
urlopów, oraz wyjazdów radiosłuchaczy na letni- 
sko, pæypominany, że według rozporządzenia p. 
Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 1 października 
1936 r, (Dz. U. R. P, z dnia 13, X, 36) nr, 78) stu- 
chacz radia posiadający zarejestrowany odbior- 
nik może bez zawiadomienia na okres trzech mie- 
sięcy przenieść swój odbiornik na jnne miejsce, 
aniżeli to, które wskazane jest w karcie rejestra- 
cyjnej. Przeniesienie odbiornika może nastąpić 
tylko w wypadku wyjazdu do miejsc kuracyjnych, 
na letnisko, względnie na wycieczkę turystyczną, 
tenę pozostawioną w miejscu stałego zało- 

żenia radioodbjornika należy unieruchomić w ten 
sposób, że — bądź to uziemić przewody tej ante- 
ny, względnie złączyć na trwałe przewody ze 


cba. 

Rozporządzenie to jest bardzo ważne dla tych 

wszystkich, którzy udają się na letnisko, gdyż 

ozwala ono na czas trwania urlopu względnie 
kuracji zabierać ze sobą odbiornik radiowy bez 
żadnych dodatkowych kosztów. 

Opłaty należy uiszczać za pokwitowaniem do 
rąk doręczycieli pocztowych, lub w kasje urzędu, 
który kartę rejestracyjną wydał, albo też prze- 
kazywać je temu urzędowi pocztą, umjeszczając 
na odwrocie dokumentu wpłaty napis za jaki mie 
siąc wniesiona jest opłata radjofonickna, 

Jeśli ktoś, udający się na kurację, letnisko lub 
wycieczkę turystyczną chce pozostawić jeden od- 


„|się 


sługiwać wyłącznie ludność żydow= 
ską (?!) w granicach jej zamieszka- 
nia, (?) 

2.—nie pozwalać na wydzierżawienie 
chrześcijańskich koncesji na wyszynk 
alkoholu restauratorom żydowskim, 
gdyż chrześcijańskie nazwiska właści- 
cieli koncesji wywieszone przed wej- 
ściem do lokali wprowadzają w błąd 
komsumentów.... 

3-—ograniczyć wydawanie koncesji 
na wyszynk alkoholu Żydom w stosun- 
ku procentowym do ilości mieszkańców 
Żydów przebywających w Polsce. 


biornik w domu dla rodziny, a drugi zabrać ze 
sobą, winien w urzędzie posztowym wykupić 
terminową kartę rejestracyjną, za którą uiszcza 

OBA z góry za cały okres trwanja ważności 
tych kart. 


POEMAT WIELKIEGO POETY UKRAIŃ- 
SKIEGO, 


Przepiękny poemat Tafasa Szewczenki, naj- 
większego poety ukrajńskiego, wielkiego przyja- 
ciela Polaków, wystawia Teatr Wyobraźni dnia 
4 czerwca o godz. 16,15, Tytuł poematu brzmi 
„Hamalija”, Było to jmię słynnego atamana, któ- 
ry wyprawił się do Skutari, aby zwolnić z pęt 
niewolj tureckiej tysiące Kozaków. Słuchowisko 
to, łączące w sobie piękno formy literackiej z cza 
rem kady muzycznej opracował dla radia 
Władysław Kowalczuk i Zbigniew pipozyński — 
obodow 


Doskonałe tłumaczenie polskie pióra J. 

skiego, 

KONCERT eiA a NA FALI RADIO- 
Orkiestra Tadeusza Sered ńskjego wystąpi 

dnia 4 czerwca o godzinie 20-0) w koncercie roz- 

rywkowym z ciekawym programem, złożonym z 


utworów wesołych i rzadko grywanych. Współ- 
udzjał w koncercie wezmą: śpiewaczka J. Ra- 


kilka swoich utworów na fortepianie, 


wicz-Jasjńska i Czesław Halski, który odegra | Zaproszenia wydaje sekretariat (P 
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Syn Feldberga został zwoli 


W związku z głośną ate i s 
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ego 


ni przez policję do sędziego 


obaj Feldbergowie: ojciec 


Na mocy decyzji sędziego 


został młodszy Feldberg zwo 
w stosunku do L. Feldbergar 
zapobiega 


stosowano Środek 
mocy. 
Przebywa również od 


areszcie Kozak, urzędni 
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Jubileusz p. august , 
Wolanowskiej „| 


Organizowany przez kolo madi i 


tów gimnazjum męskiego 


r 
50- 
Kupców m, Łodzi jubileusz Łyny 


cy nauczycielskiej p. Augus 
nowskiej — obchodzony 


będzi 
13 czerwca rb. Uroczystoś 
ła nascelu uczczenie wiełkich 


Wolanowskiej.na odcinku pracy * 


gicznej. 


Koło absolwentów, aby. uozelé a 
p. Wolanowskiej postanowiło 
stypendium wieczyste Jej imien 


u 
i 


gremialny udział w uroczy$ 


murach szkolnych. 


Prezydium Koła absolwent m 


koly 
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gadał do któregoś z ułanów. 


znawać będą psychiatrzy 


wszyscy śmieli się z Chaskielewicza, 


Przew.: — Czy był wypadek zanu* ponieważ strzelał on z lewego Oka, a 


zenia Chaskielewicza w beczce z wo- 
ą: 

Św.: — Nie było. 

Chaskielewicz zrywa się z miejsca: 

— Czy mogę coś powiedzieć? On 
właśnie trzymał mnie, gdy mnle wsa- 
dziii do beczki z wodą. (Do świadka): 
Czy pan pamięta, że wachmistrz Bujak 
WY wtedy taki rozkaz | pan to zro- 
bił? 

Św.: — Nie przypominam sobie. To 
nieprawda. 

Kazimierz Kowalski opowiada, że 
służył z Chaskielewiczem w jednym 
plutonie. Chaskielewicz był złym żoł- 
nierzem. 

Prok,; — Czy Bujak na to reago- 
wał? 

Św.: — Wachmistrz machał ręką na 
to markirówanie. 

Stanisław FHorecki, listonosz, cha- 
rakteryzując Chaskielewicza wyraża 
się o nim „oferma pułkowa*, Opowiada 
Że oskarżony stale zapisywał sie do le- 
karza, by uzyskać zwolnienie ze słuć- 


y. 

CHASKIELEWICZ (woła): — On 
kłamie. Ja powiem każdemu świadko- 
wi, kiedy on kłamie. Ja chce powie- 
dzieć, proszę sądu... 

Przewodniczący przywołuje go do 
porządku. 

Jan Kosmala mówi, że w szwadronie 


nie z prawego, jak wszyscy. - 

Prok.: — To chyba nie był powód 
do śmiechu. Czy on dobrze - strzelał, 
mimo iż z lewego oka? 

Św.: — Tak. Raz nawet pochwalił 
go na strzelnicy porucznik Kułazowski. 

Aleksander Abramowitz twierdzi, 
że Bujak wręcz opiekował się Chaskie- 
lewiczem. 

Prok.: — Na czym polegała ta opie- 
ka? 

Św.: — W okresie rekruckim, gdy 
Chaskielewicz coś źle wykonał, wach- 
mistrz Bujak mówił, że trzeba być wy” 
rozumiałym i czekać cierpliwie, bo on 
się poprawi. 

Albin Karsznicki nietylko służył ra- 
zem z Chaskielewiczem, ale siedział 
obok niego, mógł więc go szczególnie 
dobrze zaobserwować. Opowiada, że 
Chaskielewicz bezpośrednio po przyby- 
ciu do wojska był pilnym i dobrym żoł 
nierzem, aż pewnego dnia otrzymał 
pierwszą przepustkę, pojechał do domu, 
a gdy wrócił, był zupełnie odmieniony. 
Zaniedbał się i zrobił się, według no- 
menklatury ułańskiej „lelzą*. 

Przew.: — Czy nie chciał wykony- 
wać ćwiczeń? 

w.: -- Wykonywał je niechętnie. 

Potwierdza to następny Świadek, 
Feliks Kulesza, który mówi: 

— Dopóki nie dostał przepustki, był 


Żydzi-żolnierze o ś.p. Bujaku 


W plutonie, w którym służył Chas-]ło w wojsku? 


kielewicz, było dwuch ułanów-Żydów. 
Drugim, poza oskarżonym, był Luzer 
Weizman, który zeznaje obecnie jako 
świadek. 

Przew.: — Czy Bujak był dobrym 
przełożonym? 

w.: — Dobrym, 
nierzy. 

Przew.: — Czy Chaskielewicz skar- 
żył się kiedykolwiek na niego? 

w.: — Przede mną nie skarżył się. 
Razu pewnego tylko słyszałem jak mó- 
wił innemu ułanowi, że mu nie iest do- 
brze, ale nie wiem, o co mu tam cho- 
dziło. 

Przew.: — A świadkowi dobrze by- 


nie męczył żoł- 


| 


Św.: — Tak. 

Prok.: — A cóż pan może powie- 
dzieć o swym koledze Chaskielewiczu? 

Św.: — On był oferma. 

To samo twierdzi Izak Rozenbaum, 
który służył z Chaskielewiczem. wpraw 
dzie nie w jednym plutonie, ale w jed- 
nym szwadronie. Mówi, że Buiak miał 
opinię dobręgo przełożonego a Chaskie 
lewicz był „oiermą* i niechętnym. 

Chasklelewicz: — Ja chcę coś po- 
wiedzieć do świadka. 

Przew.: — Oskarżonemu wolno tyl 
ko zadawać pytania świadkom. mówić 
do nich nie wolno, 

Oskarżony: — To nie. 


Oskarżony pod ławką 


Chaskielewicz siada. Po chwili, zdy 
na salę wchodzi następny z kolei świa- 


| 


dek, Chaskielewicz nagle chowa się pod | 
ławkę i kładzie się tam jak długi. Pozo! 


nutami podniósł się z pod ławki i przy» 
słuchiwał słowom świadka, podnosi się 
i woła: 

— Ja chcę coś powiedzieć do śwlad 


staje w tej pozycji prawie pół godziny. | ka, 


Nie reaguje na to ani sąd, ani prokura- 
tor. Ponieważ ława oskarżonvch znaj- 
duje się za barierką przez cały czas 
Chaskielewicza nle widać zupełnie. 

Bardzo ciekawy moment . dotych- 
czas zupełnie nieporuszany, wnosi do 
rozprawy Św. Tomasz Wasilewski, 

Dotychczas nikt ze świadków nie 
mógł stwierdzić nic konkretnego o sto- 
sunku Bujaka do Chaskielewicza. Do- 
piero Wasilewski na pytanie przewod- 
niczącego czy nie zauważył, że między 
Bujakiem a Chaskielewiczem była ja- 
kaś scysja, opowiada: 

— Przypominam sobie, że było raz 
zajście w kasynie podoficerskim. Chas 
kłelewicz stał na progu kasyna, a Bu- 
jak go popychał, mówiąc: „Idź Żydzie 
do szwadronu”. 
się, Nie chclał iść, tylko wołał: „Za co 
mnie pan bije“? 

Prok.: — A o co wówczas chodziło? 

Św.: — Tego nie wiem. 

Prok.: — Może Chaskielewicz był 
nie 
nierzem? 

w.: — Nie, on był bardzo hardy. 

Chaskielewicz, który przed kilku mi 


Chaskielewicz opierał | lenia. 


Przew.: — Powiedziałem już. że os- 
karżonemu wolno zadawać pytania 
świadkowi, a nie mówić do nich. Nie 
mogę pozwalać na takie uchybienia. 
Świadek jest wolny. 

ADW. DĄBROWSKI: — Ja chcę to 
wyjaśnić, Chaskielewicz cierpi na chwi- 
lowe zanikł pamięci. Gdy przypomina 
mu się coś na podstawie zeznań śwlad- 
ka, i chce powiedzieć, musi tego czło- 
wieka mieć przed oczyma, inaczej zapo 
mina, co chciał powiedzieć. 

PROK.: — Proszę aby sąd dopuścił 
takie odchylenie w procedurze. Przewod 
sądowy ma stwierdzić, czy Chagkiele- 
wicz jest normalny, czy też nie. Jego 
zachowanie i jego zeznania, obecne po 
łożenie się pod ławką daje dużo do my 
Im więcej będzie mówił, tym 
lepszy obraz będą mieli biegli i sąd. Je- 
śli chce coś mówić w obecności świad- 
ka, moim zdaniem, należy na to poz- 
wolić, 

Sąd po krótkiej naradzie udziela zez 


posłuszny? Czy był on karnym żoł- | wolenia, , 
PROK.: — No i co oskarżony chciał: 


powiedzieć? 
OSK.: — Zapomniałem. 
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przed sadem 


w dalszym ciągu zeznawali świadkowie, którzy charakteryzo- 
ujaka i Chaskielewicza. - Oskarżony zachowuje się nienormalnie 


„Wyrok zapadnie w sohofę 


onem od specjalnego wysłamnńika „Reput l ik is 


żołnierzem „jak cię mogę“, później ze= 
psuł się zupełnie. 

PROK.: — A może oskarżony po- 
wie coś o tej scysii z Bujakiem. o któ- 
rej opowiadał przed chwilą świadek? 


Opowieść Chaskielewicza 


OSKARŻONY: — Właśnie, właśnie, 
to chciałem powiedzieć. Już pamiętam. 
To było tak. Tego dnia wróciłem z war- 
towni. Po warcie miałem cztery godziny 
wolne. Ale przyszedł człowiek, który 
kierował kasynem podoficerskim i pro- 
sił, żeby pójść tam pomagać. Ja miałem 
wolne. Gdyby mi kazał, tobym nie po- 
szedł, ale on nie kazał, tylko prosił, 1 
dlatego poszedłem. 

Pracuję tam, gdy nagle przychodzi 
jakiś wachmistrz i mówi: „Marsz do 
stalni“, Ja mówię, że mam wolne, ale 
on każe iść. Tak surowo kazał mi, na- 
wet rąk nie dał umyć. Ja nie chciałem. 
Wtedy on mówi: „Padnij, powstań, na 
czworaki*. Ja nie chciałem. Co on ma 
mi do rozkazywania, jak ja mam wolne? 
A on znów mówi: „Padnij”. To ja mu 
mówię: „Niech pan wachmistrz pokaże 
jak to się robi“. Wtedy przyszedł mój 
wachmistrz, Bujak, i mówi do mnie: 
„Żydzie, idź do stajni“, Ja powiedzia- 
łem, że mam wolne! Odwróciłem się i 
poszedłem prosto do koszar. Bujak za 
mną z tyłu woła: „Wróć się zaraz do 
stajni“, Ale ja idę prosto. Nagle słyszę, 
że span wachmistrz leci za mną. Zaczą= 
łem uciekać, ale on mnie dogonił i za- 
wołał ułanów, żeby minie bili, Ja się nie 
dałem. Pokazałem im, że ja jestem sile 
ny,,a nie oferma. 

RZEW.: — Więc Bujak dał 
rozkaz, a wyście nie usłuchali? 

OSK.: — Tak, ale niech pan sędzia 
mi nie przerywa. 

PRZEW.: — A oskarżony wie, że w 


wam 


| wojsku trzeba być posłuszny? 
|  OSK.: — To ja wiem, ale niech pan 


sędzia mi nie przerywa. Po co on mi 
| wydawał rozkaz do pracy, kiedy ja mia= 
łem wolne? A zaraz następnego dnia, 
jak mnie koledzy pytali, dlaczego mnie 
wachmistrz gonił, ja powiedziałem, że 
(on jest zły I 

WYRAZIŁEM SIĘ TAKIMI SŁOWAMI, 
ŻE SIĘ CICHO PORTRA MNIE ZRO- 
Ja za takie stowa mogłem dużą karę 
dostać, ale ja już nie mogłem -wytrzy= 
mać. Nagle pan wachmistrz wszedł na 
salę i mówi do mnie: „Myślisz, że ja nie 
słyszałem? Już wtedy wiedziałem, że 
będzie ze mną źłe. A po obiedzie, gdy 
czyściliśmy stajnię stała tam beczka, z 
brudną wodą. To pan wachmistrz kazał 
ułanom, żeby mnie wzięli... 

PRZEW.: — Oskarżony znów o tym 
mówi, ale dlaczego nie może” wskazać 
świadków, którzy to potwierdzą. 

CHASKIELEWICZ krzyczy:—Nlech 
pan sędzia mi nie przerywa, bo ja za- 
pomnę. 

PRZEW.: — Takim tonem nie wolno 
| mówić, bo odbiorę głos. f 

OSK.: — Ale ja zapomnę.. 

PRZEW.: — Ja przecież pytam o to, 
co oskarżony opowiada. 

CHASKIELEWICZ: — No, ja się na 
pana sędziego nie gniewam, ale jak mi 
pan sędzia przerwie, to ia wogóle mó- 
wić nie będę i sobie pójdę i może pan 
sędzia wyrok ogłosić beze mnie. 

— Wtedy ułani mnie złapali I wsa- 
dzili do tej beczki z brudną wodą. Chcia- 
łem sobie zatkać oczy, i usta, żeby ten 
brud nie wszedł, Ale pan wachmistrz 
złapał mnie za ręce. Ja zemdlałem i od 
tego czasu zacząłem chorować na gło- 


ę. 
PRZEW.: — Kto był świadkiem zaj- 
ścia między oskarżonym a Bujakiem? 


(Dalszy ciąg na str. $-ej), 
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Zah: ‘ea Śm. Bu’ aka 
przed sądem 


(DALSZY CIĄG). 

OSK.: — Nie pamiętam. Ja nie wem, 
kto to był, ale on tu stał. On był 
śwładliziu. (Zwr aca się do bariery da 
świadków i pokazuje palcem). On tu stał 
dziś i ms ła jestem oferma., ja 
chciałem powiedzieć, czy on pamięta to 
wszystko. © Me n mitic najwięcej bił na roz- 


„REPUBLIKA* nr, 151. Piątek, , 4 czerwca czerwca JIT Te mę nada r. 


Zatarg w przemyśle swetrzanfi 


Robotnicy a, strajk od 9-go b.m.—Ządania tt 
ceutów. — Postulaty pracowników ubezpieczeniowy” 


W dniu wczorajszym odbyła się w cent oraz włączenia do umowy maszy* | konkurencję firmom zrze esz00 
okręgowej inspekcji pracy konferencja, |nowego wyrobu i wykorńczalń swe- W odpowiedzi na to prze i 
| celem zlikwidowania zatargu w łódz- |trów. robotników oświadczyli, ŻĘ ri 
kaz Bujak a. Raz bił mnie w stajni tak, | kim przemyśle swetrzanym. Przemysłowcy oświadczyli, że umo-|b, m. proklamowany by gad 
że krew lala mi się z nosa. Ten, co tu Na konferencji tej przedstawiciele ro- |wy nie mogą zawrzeć, a to dlatego, iż | przemyśle swetrzanym W 
stał, jako Świadek. Wtedy przyszedł | P9thiKÓW zażądali zawarcia umowy zbio |80 procent fabryk swetrów w Łodzi sta- Jak się dowiadujemy: przem 
por. Kułagowski, on tu wczoraj był, ale|TOWel na warunkach umowy zeszło- |nowią firmy niezrzeszone, stosujące niż | atrudnia około 3.000 robot! 
on teraz jest major i kazał go zabrać za | rocznej, podwyższenia płac o 15 .pro- ‘sze stawki i tym samym stwarzające]; zakładach. 
to do paki. 
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Świadek — przyjaciel 


Chaskielewicz, 
ny, blady, siada, 
trwa nieruchomo. 

Zeznaje z kolei jeszcze dziewięciu 
świadków. Nie wnoszą oni nic nowego 
do sprawy. Są to byli koledzy pułkowi 
Chaskielewicza. Wszyscy wyrażają się 
dobrze o Bujaku. 

Chaskielewicz kładzie głowę na rę- 
ce, ma zamknięte oczy i wydaje się iak- 
gdyby spał. Ożywia się tylko, gdy prze- 
wodniczący wywołuje świadka Macieja 
Stasiuka. Uśmiecha się do niego, wi- 
docznie darzył go kiedyś sympatią, a 
gdy Stasiuk na pytanie przewodniczące- 
go, jakim żołnierzem był Chaskielewicz, 
odpowiada: „TO BYŁ ŻOŁNIERZ JAK 
ŻOŁNIERZ”, Chaskielewicz śmieje się 
głośno. 

Przewodniczący zarządza godzin- 
ną przerwę. Po przerwie okazuje się, że 
uie stawiło się kilkunastu Świadków 
wezwanych na dijeń wczorajszy. Wo- 
bec tego jednak, że mieli oni zeznawać 
na te same okoliczn »ści, na wnicsek pre 
kuratora sąd rezygnuje z ich doprowa- 
dzenia, : graniczając się do cdvzytalia 
zeznań złożonych przez nich w  śŚledz- 
twie, po czym przewodniczący cdracza 
rozprawę do dnia dzisiejszego do godz. 
9 rano. 


"Dzisiejszy dzień w procesie 


-- Dzisiejszy dzień będzie niewątpliwie 
najciekawszy w procesie, przede wszy- 
stkim dlatego, że dziś powodowie cy- 


Jak bedą wyglądały Aleję Kościuszki 


widocznie wyczerpa 
zamyka oczy i tak 


tora pracy. 

W związku z tym na p 
wtorek, dnia 8 b. m. zwołań 0 Pi 
przez komisję międzyzwiazków gto p | 
zebranie delegatów fabry Mej ud 
celem powzięcia odpowie 
co do dalszej akcji. 


+i 
Do okręgowej inspekcii pracy y 
siła się w dniu wczorajsz 
związku farmaceutów W 
kładając postulaty w spraw 
umowy RA 


Aleje Kościuszki, jak o tym obszernie donosiliśmy, będą przedłużone przez przebicie przel-' s, > 
ścia od ul, Ks. Biskupa Bandurskiego do ul. Ks. Skorupki, Płot, zagradzający obecnie przej- r. zatrudniający€ 
ście 1 zamykający Aleje Kościuszki, zostanie zniesiony, a po obydwu stronach przedłużenia COowników, 
ulicy staną roprezentacyjne gmachy, które zresztą są już obecnie w budowie. 
Zdjęcie nasze przedstawia projekt przyszłego przedłużenia Alel Kościuszki. Dwa gma- 
chy staną dokładnie w tym miejscu, w którym obecnie zagradza drogę zniszczony 1 pobie- 
lony wapnem płot przy ul. Ks. Biskupa Bandurskiego. 


24 komunistów przed sądem 


Oskarżeni oni są o działalność wywrotową 
na terenie Kutna i Krośniewie 


Związek zawodowy Pido M 
ubezpieczeniowych WET tąp ubeZ 
ku prywatnych zakładów RÓW 
wych o zawarcie umowy ? tale enia i 
in. związek domaga się US mis 
dzinnego dnia pracy, ustalen stow 
płacy. dla pracowników. sensil 
fizycznych, przywrócenia | 
teczych, ustalenia autora jc V AE 
wansów za wysługę lat, MY 
nego odszkodowania za 


wilni będą chcieli udowodnić, że Cha- 
skielewicz był wykonawcą jakiegoś 
„spisku, zawiązanego przez ludność ży- 
dowską w Mińsku Mazowieckim*. Na 
tę okoliczność powołali oni 10 świad- 
ków, którzy zeznawać będą dziś rano. 
Bezpośrednio po tym około godz. 12 
odczytywać będą swe orzeczenia biegli 
psychiatrzy, dr. Łuniewski i dr. Steffen. 
Ich ekspertyza budzi szczególne. zainte= 
resowanie. Od nich zależy los oskarżo- 
nego. Nic dziwnego więc, że szykują się 
do batalii z biegłymi zarówno obrońcy 
jak i powodowie cywilni. Obrońcy bę- 
dą się starali pogłębić ekspertyzę zło- 
żoną na piśmie, a mówiącą o wielce o- 
graniczonej poczytalności  Chaskielewi- 
cza, by tym sposobem uwolnić go od 
wyroku skazującego i ewentualnie skie- 
rować do domu wariatów. Natomiast po- 
wodowie cywilni będą usiłowali podwaz; 
żyć tę ekspertyzę i udowodnić, że Cha- 


Przed Sądem Okręgowym rozpoczę- 
ła się w dniu wczorajszym sprawa prze- 
ciwko 24 oskarżonym o działalność ko- 
munistyczną na terenie Krośniewic, Ku-- 
tna i okolic, O sprawie tej zapowiadaliś- 
my już w dniu wczorajszym. ” 

Ławę oskarżonych zajęli: 87-letni 
Abram Gdański, 37-letni Aron Sztajn, 
27-letni Gustaw Peschel, 28-letni Aron i 
26-letni Idel Tromanowie, 26-letni Abram 
Aron Trauman, 26-letni Władysław Sta- 
siak, 37-letni Antoni Kowalski. 28-letni 
Władysław Prus, 24-letni Josek Szmul 
Baumgarten, 23-letni Tadeusz i 21-letni 
Zygmunt Dopieralscy, 23-letni Lemel 
Zalesztajn, 22-letni Roman Pietrzak, 24- 
letnia Małka Frankental, 23-letni Chas- 
kiel Hofman, 22-letni Nusym Strykowski, 
26-letni Jakub Bigeleisen. 21-letni Włady 
sław Kosmalski, 25-letni Czesław An- 
drzejczak, 22-letni Szczepan Tomaszew= 
ski, 24-letni Ariel Niewiałkowski, 24-letni 
Józef Fudała i 24-letni Roch Romantow- 


| 


Z pośród oskarżonych jedynie Dopie- 
ralski przyznał sie do winy, pozostali za- 
przeczają swej przynależności do orga- 
nizacji komunistycznej. 

Działalność oskarżonych wyszła na 
jaw w dniu 13 lipca ub. roku (jak podaje | m 
akt oskarżenia) w związku z doniesie- 
niem, jakie złożył na posterunku policji 
w Krośniewica.h Abram Hersz Bresler. 

Na podstawie doniesień Breslera do- 
konane zostały wywiady i rewizje w mie- 
szkaniach osób przezeń wskazanych. — 
Władze znalazły cię w ten sposób w po- 
siadaniu bogatego materiału dowodowe- 


190. 


Rozprawie przewodniczy sędzia Mer- 
son w asyście sędziów Kacprzyka 
Rayskiego. 


Oskarżenie wnosi prok. Dreszer, —|SAdy, że przyjmowanie 
Bronią adw. Honigrzill i Erlich z Warsza- |że się odbywać tylko za 
związku zawodowego. 


wy, Kempner, Hartman, Miszala i inni. 
Do rozprawy powołano 25 świadków. 
Wyrok spodziewany lest w początku 
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dzieci pracowników, oraz "p ye fi X 
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do okręgowej inspekcji PO targi t 
cja, celem zlikwidowania 74 a 
nerami, którzy zagrozili St” 

postulaty ich nie zostaną 


ef 
„ek, 


dg 
Kelnerzy i kuchmistrze s 


kładów gastronomicznyć el M, 
j| zawarcia umowy zbiorowe” aliha 


dzenia podwyżki płac, or walna 
map 


aA 
isi 
W dniu wczorajszym “ wy 


skielewicz jest człowiekiem normalnym 
i odpowiedzialnym za swe czyny. 

Zakończenia procesu należy oczeki- 
wać w sobotę. Tego dnia od rana będą 
przemawiać prokurator, powodowie cy- 
wilni i obrońcy, wyrok zaś ogłoszony 
będzie tego samego dnia w godzinach 
ODPO OWYCH, 


przyszłego tygodnia. 


eM ofiar wybuchu na Polesiu. 


Tragiczne skutki niebezpiecznej zabawy 
ze znalezionym zapalnikiem 


Brześć, 3 czerwca. |żuk oraz kilkunastu sąsiadów, znajdują- 

Mieszkaniec wsi Mielniki—Rzeczy- |cych się w pobliżu. Ogółem rannych zo- h. 

cki pow. koszyrskiego, Bazyli Sachar- |stało 17 osób. delegatów fabryczny ent poni 
czuk, na pastwisku przy polowym ogni-| Wieść o strasznym wybuchu zelek- |Czyła, że pójdzie na ew r0 ho 

m f 


okupacyjny w fabryce reka 
B-cia Radziejewscy przy U! 
Zatarg powstał na szwA 
robotnicy domagają się KUL 
stawek nrzy produkcji now 
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Strajk w fabryce ce vyrobi A 
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ją podwyżki płac i ah EtA É 
w kinie 


„PALACE” 


Marlena DIETRICH 
i GARY COOPER 


sku kowalskim począł rozbierać zapal- |tryzowała całą wieś. Poszkodowanym |StW%» jednak przed tyri 
nik od pocisku artyleryskiego wieksze- | rzucono się na pomoc i wezwano pomoc |524 Opuścić teren fanny ' 
go kalibru, który posiadał z czasów woj- |lekarską. Jednakowoż nie zdołano już yy 
ny światowej. uratować Bazylego i Jana Sacharczu- W browarze Anstadt 
Podczas rozbierania zapalnika nastą- ków, którzy po upływie 2 godzin zmarli, |morskiej 36 powstał zat 18; 
pił wybuch, którego skutki okazały się!nie odzyskawszy przytomności. |szoferzy zgłosili żądania 
straszne. Odłamkamłi zranieni zostali Zaznaczyć należy, że wypadki nieo- |wprowadzenia wynagro fi 
ciężko Bazyli Sacharczuk, "jego 5-letni| strożnego obchodzenia się ze znalezio- |w godzinach nadliczbowy* 
syn, Jan, 40-letni brat, Szymon, 80-letni | nymi pociskami zdarzają się na Polesiu |le. Postulaty te zostały ! 
Mikołaj Supruniuk, 14-letni Teodor Czy» | bardzo często. tym samym zatarg uleg! l 
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Wyrok w procesie o najazd na Myślenice 


będzie ogłoszony w sobotę. — W poniedziałek stanie. 
przed sądem przysięgłych w Krakowie inż. Doboszyński 


Kraków, 3 czerwca. 

Proces przeciwko uczestnikom napa- 
du na Myślenice został ukończony. 

Po wyczerpaniu listy mówców z ła- 
wy obrończej, prokurator zrzekł się rep 
liki, a również oskarżeni nie wygłosili 
ostatniego słowa, przyłączając się jedy- 
nie do wywodów obrony. 

Przewodniczący przerwał zatym roz- 
prawę do soboty, zapowiadając na ten 
dzień ogłoszenie wyroku o godz, 12-ej w 


południe. 

Proces organizatora i przywódcy na- 
jazdu na Myślenice, inż. Adama Dobo- 
szyńskiego, rozpocznie się — jak wiado- 
mo — przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie w poniedziałek, dnia 14 b. m. 

Przewiduje się, iż czas trwania tego 
procesu nie przekroczy 12-tu dni, wobec 
czego wyrok zapadłby około 26 b. m. 

Na rozprawę powołany będzie w cha- 
rukterze świadka również jeden z obroń 


ców towarzyszy Doboszyńskiego, apl. Ją 
worski. 

Doboszyńskiego bronić będzie czte* 
rech adwokatów, a mianowicie: Nowo: 
dworski, Stypułkowski i Czerwiński z 
Warszawy oraz Pozowski z Krakowa. 

Wypada podkreślić, że podczas trwa 
nia procesu Doboszyńskiego, minie rok 
od czasu wyprawy myślenickiej, która 
miała miejsce w nocy z 22 na 23 czerw- 
ca 1936 roku. 


„Biuro złodziejskie” wykryte w Warszawie 


Przestępcy prowadzili dokładną buchalterię. — Jak się odbywały 
„odprawy kasiarzy i bandytów 


Warszawa, 3 czerwca. 

i Policja warszawska zlikwidowała 
niebezpieczną szajkę złodziei, na czele 
której stał groźny opryszek Franciszek 
Walczak. Przeprowadzone w związku 
z tym dochodzenia odsłoniły niezwykłe 
kulisy działalności tej bandy. 

Jak się okazuje, szajka Walczaka 
dzieliła się na pięć „rejonów*, którymi 
kierowali znani złodzieje i bandyci Abra 
inowicz, D. Roijzen, Wacław Sulinowski, 
AH Dąb, Stefania Golińska i A. Maj- 
isz: 

Posiadali oni do swej dyspozycii po 
kilku zawodowych rzezimieszków, z któ 
rymi wspólnie dokonywali wypraw zło- 
dzieiskich. 


W każdej dzielnicy szajki posiadały 
świetnie zorganizowany „wywiad“ na 
którego czele stał „funkcjonariusz“ Zo- 
bowiązany do „nadania“ przynajmniej 
dwuch kradzieży w ciągu tygodnia. 

Każdy z oddziałów bandy posiadał 
specjalistów w rozmaitych branżach 
złodziejskich a więc kasiarzy, specjali- 
stów do otwierania zamków, i t. d. Co 
pewien czas odbywały się narady Wal- 
czaka z jego podkomendnymi. 

Były to „odprawy“ w czasie których 
omawiano plany rozmaitych wypraw 
złodziejskich. Kierownicy poszczegól- 
nych grup musieli poza tym zwalczać 
konkurencje innych band złodziejskich. 

Centrala bandy mieściła się w miiesz- 


Sytuacia straikowa w 


Czy dojdzie do ponownej konferencji przedstawicieli robotników 
z przemysłowcami. — W rokowaniach ma wziąć udział 
przedstawiciel ministerstwa 


Białystok, 3 czerwca. 

Po ostatniej- wspólnej -+ konferencji 
przemysłowców z robotnikami w spra- 
wie likwidacji zatargu w przemyśle włó-1 
kienniczym, która nie dała — jak wiado- 
mo — pozytywnych rezultatów, sytuacja 
strajkowa w pierwszych dniach bieżące- 
go tygodnia uległa poważnemu zaostrze- 
niu, W sferach przemysłowych postano- 


Parcele budowlane 


wiono bowiem nie brać udziału w dal- 
szych konferencjach do czasu, aż robot- 
nicy zredukują wydatnie swoje żądania. 

Wobec powyższego inspektor pracy 
postanowił wznowić, jak w początko- 
wym okresie strajku, oddzielne narady z 
poszczególnymi stronami. Pierwszą kon- 
ierencję inspektor pracy odbył z dele- 
gatami strajkujących włókniarzy, 


przy ul. Zagajnikowej, Retkińskiej i Krzemienieckiej 


de sprzedania 


Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska Ne 51 pr. ofic., 
pierwsze wejście, | piętro od 10—11 rano i od 4 do $.i pół 


po południu w 


Ciosami nożem w pierś į gardło usiłowali so- 
bie wczoraj odebrać życie dwaj młodzi ludzie. 

23-letnj Józef Zieliński, od długiego czasu bez 
robotny, zamieszkały wraz z matką przy ulicy 
Limanowskiego 35, w czasie nieobecności domow 
ników, zadał sobje nożem kilka ran gardła i pier- 
si. Desperata znalazła przerażona matka bez 
przytomności w kałuży krwi. Lekarz pogotowia 
ten: stan groźny i przewiózł go do szpitala św. 
6zefa. 


. . 
LJ 
Na ulicy Podmicjskiej 22-letni Alfred Szwarc, 
zamieszkały przy ul. Kraszewskiego 4 oparł trzo- 
nek noża o parkan į wbił sobie ostrze głęboko 
między żebra I w tym wypadku został desperat 
przewieziony w stanie groźnym do szpitala. 
. . 


* 

W mieszkaniu własnym przy ul. Komorniki 
nr. 17, na Chojnach, w zamiarze samobójczym 
zażyła większej dozy jodyny 69-letnia Natalia 

izner. Lekarz pogotowia udzielił sędzjiwej de- 
speratce pierwszej pomocy i skierował ją do szpi- 
tala w stanje ciężkim. Powodem rozpaczliwego 
kroku były niesnaski rodzinne, 

. . 
LJ 

Na ul. Brzezińskiej 52, w kiosku ze słodycza- 
mi N. Zaka, wybuchł pożar, Ogień strawił bud- 
kę i towar. Straty są nieznaczne, lecz dla po- 
szkodowanego dotkliwe 

. . 


. 
Około godz. 6 wieczór wybuchł pożar w piw- 


Kamiennej 1, gdzie zapaliły się odpadki papieru. 


dni powszednie 


PÓZ ZW O ELSE 


Ogień po półgodzinnej akcji ugasił 4 pluton. — 
Straty są nieznaczne. 

. . 

~ 
Janjina Marciniak, zam. przy ul. Zgierskiej nr. 

150, zażyła zbyt wielkiej dozy chininy i ciężko 
zapadła na zdrowiu. Lekarz pogotowia umieścił 
poszkodowaną w szpitalu w Radogoszczu. 

. . 


LJ 

Chuna Strykman, zamieszkały przy ul Mły- 
narskiej 13, zameldował, że żona jego Chaja 
skradja podczas jego nieobecności rzeczy na su- 
mę 300 zł. i zbiegła do swego ojca na ul. Lotni- 
czą 16. 

Z mieszkania Sary Mariem Felcman, przy ul. 
Zgierskiej 28 nieznanj sprawcy skradli garderobę 
wartości 300 zł, 


Z komórki na posesji przy ul. Kilińskiego 15 | 


na szkodę Jana Suchodzkiego nieznan| sprawcy 
skradli węże gumowe do polewania waflości 100 
ełotych. 

Na ulicy Piotrkowskiej 10 oczekującemu tram- 
waj Aleksandrowi Czamańskiemu z ulicy Moniu- 
szki 1, nieznany sprawca wyciągnął z kieszeni 
zegarek, Kradzież spostrzeżono i złodzieja ga- 
trzymano. Zatrzymanym okazał się Stefan No- 
wak z ul. Wrześnieńskiej 152, Nowaka przeka* 
zano władzom sądowym. 

o mieszkania Jakuba Klajna przy ul Kiliń- 
skiego 55 włamali się złodzieje į skradli garde- 
roba oraz 40 zł. w gotówce — łącznie n7 sumę 
około 300 zł. 

W obu wypadkach policja zarządziła docho- 


bandy oraz książki kasowe. 


| rowej, zażądali podwyżki płac 


| aniu Golińskiej, które zostało zamienio- 
ne na biuro. 


Policja znalazła tam książki -zawię=- 
rające szczegółowe dane o0-członkach 
Złodzieje 
gromadzili łupy w centrali, skąd sprze- 
dawali je paserom o potym dzielili się 
zyskami. Dla uniknięcia. podejrzeń „od- 
,prawy' odbywały się coraz to w innych 
mieszkaniach. 


Nie mniej jednak policja zdołała 
wpaść na trop niebezpiecznej, szajki. 
Wszystkich przestępców ujęto w chwili 
gdy w mieszkaniu Abramowicza: nara= 
dzali się nad nowymi wyprawami. 


się/dowiadujemy, w czasie -- tej -narady 
delegaci robotniczy zgodzili się na uzys- 
kanie podwyżki w znacznie. mniejszej 
wysokości od pierwotnego wysuniętego 
żądania, 

Na zajęcie takiego stanowiska przzez 
robotników wpłynęła wytworzona- syr 
tuacja w przemyśle łódzkim, gdzie robot- 
nicy, przy wypowiedzeniu umowy zbio: 
tylko w 
wysokości od 10 do 15 procent. 


W wyniku przeprowadzonych z ro- 


Š botnikami rozmów, inspektor pracy zde- 
FM cydował zwołać na dziś ponowną konie- 
$ rencje obustronną 


przemysłowców z 
przedstawicielami tutejszych związków 
zawodowych włókniarzy, 

Wobec zajętego jednak ostatnio star 
nowiska przez tutejsze sfery przemysło=* 
we, należy przypuszczać, że do wspólnej 
konferencji w dniu dzisiejszym nie doj* 
dzie i że w ciągu dnia dzisiejszego oraz 


2. jutro toczyć się będą dalsze odrębne roz* 
Nasz reporter zanotowa 


mowy inspektora z przedstawicielami 
obu stron. 

Informują nas, że jeśli w najbliższych 
dniach nie nastąpi wyraźne odprężenie 
sytuacji strajkowej, do _ Białegostoku 
przyjechać ma delegat Ministerstwa O- 
pieki Społecznej celem wzięcia udziału w 
pertraktacjach. 
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sense 
' Karabiny maszynowe 
na plaży 

Czerniowce, 3 czerwca. 
(Pat) — „Nasza Riecz” podaję, że w 
Sorokach (Besarabia), ustawiono na tam 
tejszej plaży dwa kylomioty celem nie- 
dopuszczenia do przechodzenia kąpią- 


cych się na drugą stronę Dniestru do Ro- 
„Sji Sow. i odwrotnie. 
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Ceny i płace 


Nie tak jeszcze dawno J. M. Keynes 
nazywał przeżywany wtedy spadek cen 
— „international disaster of the first 
magnitude", klęską międzynarodową 
pierwszej wi „Już ekonomiści w 
świecie poczynają ` podobnie mówić o 
tempie zwyżki cen, które od półrocza 
jest rzeczywiście wyjątkowo intensyw- 
ne, 

Zwyżka cen bezsprzecznie oznacza 
zwyżkę zarobków, Dobrodziejstwa jej 
przypadają ludziom przez to, że więcej 
ludzi ma zatrudnienie i że mający zatru- 
dnienie zarabiają więcej. 

Istota rzeczy tkwi raczej w tempie 
wzrastania cen, aniżeli w samym łakcie 
wzrastania, Także w różnicy między 
wzrostem ceny sunowca i  fabrykatu. 
Szybkie tempo wzrostu ceny - surowca 
reprodukcyjnego oznacza oczywiście 
szybkie tempo wzrostu ceny produktu. 
Rynek zbytu tego produktu zawisły jest 
od istniejącej na rynku siły nabywczej, 
Gdy siła ta nie nadąża za cenami — ry- 
nek odrzuca zgłaszane do sprzedaży za- 
pasy, Odrzucony towar stanowi „zator“. 
Skutki tego zatoru polegają na hamowa- 
niu procesów wymiany a w konsekwen- 
cji i produkcji, Powstają zaburzenia kry- 
zysowe, Jeszcze bezpośredniej występu- 
ją omawiane zjawiska, gdy chodzi o 
szybkie tempo wzrostu surowca spoży- 
cia bezpośredniego, a więc przede- 
wszystkim — surowca żywn iowego. 

Powiedzieliśmy, że zarobki wzrosły, 
Czy wzrosły w tempie równie szybkim, 
BE ceny Surowców? Trzeba przede- 

stkiem powiedzieć — czyje zarob- 
my na myśli zarobki szerokich 
mas, Ponieważ szerokie masy wynoszą 
na rynek głównie swą pracę najemną — 
Chodzi o zarobek z pracy najetunej. Jego 
tempo w całym świecie wzrasta niespor- 
nie: w okresie kryzysu działają w odnie- 
sieniu do robocizny szczególne hamulce 
natury: społecznej:*-hamulce ttrudniające 
dopasowanie jej do poziomu kalkulacyjne 
go; w dobie poprawy unkturalnej 
tempo wzrostu płac nie łatwo się koor- 
dynuje z ruchem cen; producent płacący 
go za surowiec broni swej kalkulacji 
ceny produktu tym silniejszym upo- 
rem w hamowaniu kosztu ro ny, 
Zdaje się, nigdzie w ostatnim półroczu 
płace nie wzrosły w tym tempie, co ce- 
ny, E i 

Przepowiadają dość powszechnie, że 
moment kiedy rozbrat między cenami a 
siłą nabywczą mas zarysuje gwałtownie 
się — jest bliski. Tym samym bliski by- 
iby moment gwałtownego odrzucenia 
przez rynek towaru z drogiego surowca 
ofiarowanego po drogiej cenie; tym sa- 
mym byłby bliski moment kryzysu. 

Zaczynają ją nawoływać w świecie 
do dellacji. Mechanika gospodarstwa 
światowego jest taka, że odrabianie tego 
co się stało nie jest łatwe. Łatwo zalecić 
stosowanie deflacji — ale gdzie? Posu- 
nięcia deflacyjne krajów wysoko - prze- 
mysłowych tylko rekoszetem odbiają się 
na kształtowaniu się cen w krajach su- 
rowcowych; a samo działanie tego reko- 
szetu może łatwo przybrać znamiona 
kryzysowe. Poza tym czy można poważ- 
nie mówić o istotnej  deflacji w dobie 
fantastycznych zbrojeń; sprzeczność wy 
daje się nam zbyt wielka w samym zało- 
żeniu. 

W tym wszystkim jedno pocieszenie. 
Wielka fala światowej prosperity łagod- 
nie omyła nasze brzegi. Przerosty wyso- 
ko-koniunkturalne są u nas tym razem 
bardzo słabe: tym Pod Rek powinien 

as dotknąć przyszły kryzys. 
p zd, Dr, A. Z. 
0+399090099949+9++00999090992009000 


Bawełna we Włoszech 


Rząd włoski bardzo intensywnie po- 
piera akcję uprawy bawełny zarówno na 
terenie Abisynii jak i na mniejszą skalę 
w samych Włoszech» Pod wpływem ak- 
cji instytutu bawełnianego obszar upra- 
wy bawełny, który w roku 1933 wynosił 
3.500 ha podniósł się w roku 1936 o 300 
procent. W tym stosunku wzrosły rów- 
nież biorv tero surowca. Na rok bie- 
żący preliminowany jest teren uprawy 
wynoszący 20.000 ha, 


miany w polityce eksporto 


Ompr 0. 


Iks Piłkcz 
jén sata. 
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wynikiem wielkiej narady w sprawie reorganizacji wywozi = 
Wnioski i postulaty okręgu łódzkiego (0) 


Podana przez nas wczoraj jako jedy- 
ne pismo łódzkie wiadomość o zapowie 
dzianym zwołaniu wielkiej konierencji 
eksportowej, która pod  przewodnic- 
twem min. przemysłu i handlu Romana 
zająć się ma całokształtem aktualnych 
zagadnień eksportowych, wywołała du- 
że zainteresowanie wśród kół gospo- 
darczych Łodzi. Jest ono tymbardziej 
zrozumiałe, że zagadnienia reorganiza- 
cji wywozu włókienniczego były ostat- 
nio tematem najpoważniejszych docie- 
kań czołowych organizacyj przemysłu 
tekstylnego. Wystarczy przypomnieć 
znany projekt Zw. Przemysłu Włókien- 
niczego I Zrzeszenia Producentów Prze 
dzy. Bawełnianej, przewidujący wyod- 
rębnienie spraw, związanych z organil- 
zacją wywozu włókienniczego i prze- 
kazanie ich autonomicznej instytucji, 
którą wyłonić miał przemysł oraz Izba 
Przemysłowo - Handlowa wszystkich 
PARY ośrodków produkcji włókienni- 
czej. 


Projekt ten wprawdzie upadł, nie | 


Zniesienie ograniczeń przy imporcie WL = 


jest wszakże wykluczone, iż w tej, czy 
podobnej formie wypłynie na zapowie- 
dzianej konferencji. Rdzeniem jej mają 
być wnioski i dezyderaty w sprawach 
eksportowych, zebrane przez specjalną 
eksportową komisję międzyministerial= 
ną, podczas jej podróży badawczej do 
poszczególnych ośrodków gospodar- 
czych Polski, tym nie mniej istnieć be- 
dzie możność poruszenia zagadnień eks 
portowych, wykraczających poza ra- 
my działalności komisji międzyniliiste- 
rialnej. 

Ostateczny termin konferencji, któ» 
rejzwołanie przewidywane jest w okre 
sie między 15 a 20 czerwca, ustalony 
będzie w dniu dzisiejszym na zebraniu 
dyrektorów Izb Przemysłowo =- liandlo 
wych z przewodniczącym komisii mię- 
dzyministerialnej, dyr. Państw. Instytu- 
tu Eksportowego, p. Turskim. Zebranie 
dzisiejsze będzie miało na celu omówie- 
nie całokSztałtu materiału, zebranego 
przez komisję oraz ustalenie wiulosków 
i referatów, jakie zgłoszone zostaną na 
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do Rumunii.-Nowe możliwości eksportowe łódzk! 
przemysłu przędzalniczego 


Łódzki przemysł bawełniany ekspor- 
tował swego czasu bardzo poważne ilo- 
ści przędzy 

do Rumunii, 
która stanowiła pojemny i posiadający 
dla naszego eksportu włókieniczego du- 
Że znaczenie rynek zbytu: Następnie Jedź 
nak w wyniku.. ograniczeń przywozo- 
wychsoraż rozbudowy krajowego prze- 
mysłu przędzalniczego, import przędzy 
polskiej przez Rumunię 
zmalał do minimum, 

hieny w dziale przędzy bawełnia= 
ne . 

Obecnie — jak się dowiadujemy — 
przed polskim przemysłem przędzalni- 
czym, tak bawełnianym, jak i czesanko- 
wym otwierają się możliwości powięk- 
szenia wywozi produkowanych przezeń 
półfabrykatów. Stoi to w związku ze 


świeżo ogłoszonym przez rząd rumuń- 
ski dekretem, wprowadzającym 
poważne ulgi przy przywozie 
przędzy bawełnianej i wełnianej do Ru- 
munii. Dekret powyższy znosi mianowi- 
cie w stosunku do powyższych półfabry- 
katów znaczńią CZĘŚĆ istniejących do- 
tychczas ograniczeń przywozowych, 
zezwalając na impòrt przędzy poza kon- 
tyngentami i 
bez potrzeby uzyskiwania specjalnych 
pozwoleń przywozowych. 
Jedynym warunkiem, stawianym przez 
rozporządzenie jest, aby jednocześnie z 
dokonanym przywozem importer zaku- 
pił pewną ilość przędzy produkcji krajo- 
wej. Dla przędzy bawełnianej wymaga- 
ny stosunek zakupu krajowego do im- 
portu wynosi 25 proc., dla przędzy weł- 
nianej — 20 proc. 
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Potrącanie wydatków na mwe 3 


z dochodów, podlegających opodatkowaniu. — ZaktualizoW 


sprawy ulg inwestycyjnych na terenie rządowym 


Po przerwie, spowodowanej wycofa- 
niem projektów rządowych, dotyczą- 
cych ulg podatkowych dla inwestycyj 
przemysłowych, Zw. Izb Przemysłowo- 
Handlowych zaktualizował obecnie 
tę kwestię, przedkładając rządowi swo- 
je w tej dziedzinie uwagi. 

Wskazując na konieczność ożywie- 


Duży zbyt 


nia ruchu inwestycyjnego, samorząd 
gospodarczy najlepszą drogę, wiodącą 
do tego celu widzi w przyznaniu ogóło- 
wi przedsiębiorstw przemysłowych |t 
prawa wyłączania z podstaw wymiaru 
podatku dochodowęgo co najmniej 50 
proc. dochodu podatkowego, jeżeli zi 
żyty został on na zakłady inwestycyjne. 


pończoch 


Wieś zwiększa zakupy pończoch sztuczno-jedwubnych 


W ciągu ostatnich tygodni zaznaczył się na) 
rynku łódzkim znacznie zwiększony popyt na 
pończochy zarówno z jedwabiu naturalnego, 
jak I sztuczengo. 

Jako objaw charakterystyczny wymienić na- 
leży fakt, że zapotrzebowanie na pończochy 
zwiększyło się nietylko wśręd konsumentów 
rekrutujących się ze ster miejskich, lecz rów= 
nież | na wsiach zaznaczył się znaczny wzrost 
zbytu pończoch sztuczno-jedwabnych, 

Prawdopodobnie zwiększony popyt na poń- 
czochy trwać będzie do końca bieżącego mie- 
siąca, po czym nastąpi tutaj cisza miądzyse= 
zonowa. W początkach września nastąpić wi- 
PZW sezon zimowy, dla którego zresztą zaczęli 


przygotowywać się już tutejsi producenci, 

Ceny pończoch  sztuczno = jedwabnych 
kształtują się od dłuższego czasu pod znaklem 
tendencji wybitnie stałej, Inaczej natomiast 
przedstawia się sytuacja na rynku pończoch 
z jedwabiu naturalnego, które w porównaniu z 
rokiem ubiegłym podrożały o 5 do 7 procent, 
co jest wynikiem zwyżki cen surowca o blisko 
30 procent, 

Wypłacalność klienteli | na rynku pończoch 
kształtuje się zupełnie zadawalająco, zaznaczyć 
wszakże należy, iż kredyt wekslowy udzielany 
jest tym tylko firmom, które do tej pory wywią 
zywały się ze wszystkich swoich zobowiązań 
bez zarzutu. 

0090990009 )0090994 


Do Paryża przez Francopol 
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Konflikt Watykanu z Rzeszą 


Nuncjusz Apostolski w Berlinie oraz kilku biskupów 
udają się do Rzymu 
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Seha Z Foltysem, Apscheneek 

N Parga "M Szpiro wygrał z Woj 

liko e Rezedziiński — Kremer, 

ajdori — Stahlberg, za 

mis, Partie Andresen—Pirc, 
jztały przerwane, 

z Tze) rundzie w turnieju Za 

z, erstenfeldem, Partie Woj- 

plArtakower—Najdori, Kre- 

A mis 1'7Ys—Rezedziński zakoń- 

; Parti; H, Friedman przegrał z 

App Stahlberg — Jasielski, 

Zogiąjc! 
tat 


O i. Tano 
ols tur nię 

a ersa 

e 


przerwane. Poza tym za 


SIę na remis. 
17-tu rundach (w nawla- 
niedokończonych): dr. Tar- 
üpel 13 (1), Naldorf 12,5, 
re 10 (2). Szpiro i Foltys 
 Regedziński 9,5, Wolcie- 
po 9, H. Friedman 8,5, 
mer 7,5, Apscheneck 6,5, 
lz, Łowcki po 5,5(1), Schech 
l35 (1), Widermański — 


©, Pirc—Stelner, Łowcki—| 


Berlin, 3 czerwca. 

(PAT) Ambasador Rzeszy przy Wa 
tykanie von Bergen powrócił do Berli- 
na. Jak informują, nie wróci on już na 
swoją placówkę, przyczym wyjaśniają, 
że osiągnął on granicę wieku przepiso- 
wego dla dyplomaty. Zauważyć należy, 
że przed ostatnim zaostrzeniem stosun 
ków między Watykanem a Berlinem 
była już mowa o nowych kandydatach 
na stanowisko 
przy Watykanie i wymieniane było na- 
wet nazwisko ambasadora von Pape- 
ra, posła niemieckiego w Wiedniu. Mó- 
wiono równocześnie, iż Watykan uza- 
leżnił udzielenie agrement od tego, by 
kandydat nie był osobiście zaanrażowa 


ny w akcji antykatolickiej w Niem- 
czech. 


ambasadora Rzeszy |w 


Niektóre dzienniki zagraniczne do- 
niosły, że Nuncjusz Apostolski opuścił 
już Berlin. Wiadomość ta jest nieścisła, 
gdyż Nuncjusz Orsenigo znajduje się 
jeszcze w Berlinie. Wyjazd jego nato- 
miast brany jest pod uwagę 4 nastąpi 


prawdobodobnie już w najbliższych 


dniach. Co do charakteru tego wyjazdu 
zachowują jednak w tutejszych kołach 
zbliżonych do nuncjatury ścisłą rezer- 


ę. 
W Berlinie krążą również pogłoski, 
że kilku dostojników Kościoła katolickie 
go w Niemczech zamierza w związku Z 
zaostrzenie się konfliktu udać się do 
Rzymu. Cytowane są przy tym nazwi- 
ska kardynała Schultego z Kolonii oraz 
biskupów Berlina | Monastyru. 


Syn Forda stanie przed sądem 


w związku z zajściami przed zakładami w Detroit 


Detroit, 3 czerwca. 

(Pat) — Kierownicy związku robotni 
ków przemysłu samochodowego, należą- 
cego do organizacyjnego komitetu prze- 
mysłowego Johna Lewisa, wnieśli skar- 
śę do Narodowego Urzędu Pracy na to- 
warzystwo Forda „za użycie brutalnej 


siły Lawati w czasie zajść przed brama 
mi zakładów Forda w River Rouge". 

Edsel Ford, syn Henryka Forda, 
otrzymał wezwanie do stawienia się 
przed sądem w Detroit w celu złożenia 
zeznań w sprawie tych zajść, 


Umowy zbiorowe we Francji 


przedłużone na dalsze sześć miesięcy 


Paryż, 3 czerwca. (PAT). 

Główna uwaga kół politycznych 
zwrócona jest na obrady izby deputo- 
wanych nad projektem ustawy rządo- 
wej, przewidującej przedłużenie o pół 
roku umów zbiorowych, zawartych w 
czerwcu 1936 r. między naczelną orga- 
nizacją, a zawodową C. G. T., a nacze! 
ną organizacją przemysłu francuskiego 
znanych powszechnie pod nazwą umów 
matignońskich. Projekt rządowy jest 
bardzo krótki i zawiera tylko dwa arty- 
kuły. Pierwszy przedłużający zawarte 
umowy zbiorowe pracy i drugi prze- 
dłużający pełnomocnictwa dla rządu co 
do organizacji przymusowego arbitra- 
żu. Obie główne zainteresowane Stro 
ny t.i. związki zawodowe, jak również 
i wielki przemysł francuski, zgrupowa= 
ny w naczelnej koniederacji przemysłu 
wyraziły pod pewnymi warunkami swą 
zgodę co do przedłużenia umów matig- 
nońskich. Załatwienie tej sprawy nie 
natrafiłoby na żadne trudności gdyby 
nie taktyka komunistów, którzy na.po- 
siedzeniu komisji pracy podjęli jeden z 
głównych warunków, wysuniętych 
przed miesiącem przez związki zawo- 
dowe i przedłożyli konkretny wniosek 
domagający się, aby do ustawy o prze- 
dłużeniu umów matignońskich dołączo- 
ny został paragraf o wprowadzeniu 
kontroli nad przyjmowaniem i zwalnia- 
niem robotników przez przemysłow= 
ców. Wniosek komunistów spotkał się 
ze sprzeciwem nietylko radykałów, ale 


nawet i socjalistów. Nie mniej jednak 
pod naciskiem żądań komunistów dele- 
gacja komisji pracy udała się do prezy- 
dium rady ministrów, gdzie podsekre- 
tarz stanu Moch oświadczył delegacii 
po porozumieniu się z premierem Blu- 
mem, że rząd przeciwstawia się dołą- 
czeniu do ustawy jakiejkolwiek klauzu- 
liw sprawie angażowania robotników. 
Rząd zamierza bowiem załatwić tę 
sprawę w- drodze odrębnej ustawy, któ 
rą zgłosi we własnym imieniu natych= 
miast po uzyskaniu opinii mit ter temat 
najwyższej rady gospodarczej, która 
już tę sprawę rozpatruje. Mimo tego 
stanowiska rządu komuniści ponowili 
swe Żądanie kontroli nad angażowa- 
niem j zwalnianiem robotników na ple- 
num izby. 

Paryż, 3 czerwca. (PAT). 

Izba deputowanych uchwaliła jedno- 
głośnie liczbą 3568 głosujących przedłu 
żenie o 6 miesięcy wszystkich umów 
zbiorowych, których termin upływał 
pomiędzy 1 czerwca a 25 listopada br. 

Berlin, 3 czerwca. 

(PAT) Niemieckie biuro informacyjne 
komunikuje: Trzecia flotylla torpedow= 
ców odpłynęła dziś z Wilhelmshafen na 
wody hiszpańskie, 

Krążownik „Koeln* odpływa nieba- 
wem. Powyższe zarządzenia stoją w 
związku z decyzią wzmocnienia niemiec 
kich sił zbrojnych morskich na wodach 
hiszpańskich. 


Giełda pienieżma 


Warszawa, 3 czerwca. 

Pożyczki dolarowe w obrotach prywatnych 
(w proc); 8 proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska) 
49.00—49,75, 7 proc. poż. śląska 48.50, 7 proc. 
poż. m. Warszawy (Magistrat) 48.25—48.50. 

DEWIZY: Holandia 290.50, Bruksela 88.90, 
Londyn 25.99, Nowy Jork 5.28, Nowy Jork (ka 
bel) 5.28 trzy ósma, Paryż 23.51, Praga 18.40, 
Sztokholm 134,05, Zurych 120.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. 3 proc. pożycz= 
ka premiowa inwestyc. I em. 63.00, II em. 63.13 
3 proc. poż. prem. inwest. serlowa I em. 82.75 
4 proc. państw. poż. premiowa dolarowa 33.25, 
4 proc. poż. konsolidacyjna (drobne) 52.25 6 
proc. poż. dolarowa 53,75, 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna 370.00, 8 proc. L. Z. i obig komun, 
Banku Gosp. Kraj. po 94.00 (w proc.). 7 proc. 
L. Z. i oblig. komun.. Banku Gosp. Kraj po 
83.25, 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 83.25, 5 i 
pół proc. L. Z. I oblig. komun. Banku Gosp. 
Kraj. po 81.00, 4 i pół proc. L. Z, ziemskie se- 
ria V 54,25, 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
58.50—58,75. 

AKCJE. Bank Polski 101.00, Lilpop 11.75— 
12.50—12.25, Ostrowiec 22.00, 


GIEŁDA ŁÓDZKA, j 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Łodzi 

notowano; poż, inwestycyjna 1 em, 64.00—63.50, 

poż. inwestycyjna 2 em. 64,25—63,75, poż. stabilj- 

zacyjna 370,00—369,00, Bank Polski 101.00— 

100,00, 5 proc. L. Z. m, Łodzi za 1933 r. 52.50— 
52.25. Tendencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy zbo- 


żowo - towarowej notowano: żyto I gat. 25.50— 
25.75, żyto II gat, 25.25—25,50, pszenica 31.50— 
31.75, pszenica zbierana 31.00—31,25, jęczmień 
py 23,00—24.00, jęczmień browarowy 
6 


.50—27,50, owies 25.00—25,25, mąka żytnia 70, 


proc 34,50, mąka razowa 95 proc, 29.00, mąka 
pszenna 65 proc. 44,50, otręby żytnie 16.00—16.50 
otręby pszenne 15,50—15.75, otręby pszenne gru- 
be 16.25—16.50, groch Victoria 26,00—29.00, groch 
polny 26,00—27.00, łubin niebieski 14.50—15.50, 


Mniej bawełny 


importowała Polska ze Stanów | _ 


Zjednoczonych 


W sezonie 1936—37 dał się zauważyć 
spadek wywozu bawełny ze Stanów Zje- 
dnoczonych do szeregu krajów. Pewien 
wzrost wykazuje eksport jedynie do: — 
Japonii, Francji, Holandii i Szwecji. — 
Import bawełny amerykańskiej do Pol- 
ski zmalał w obecnym sezonie o 4 miln. 
dolarów i wynłóst 10,5 miln. dolarów. — 
Spadek eksportu bawełny ze Stanów 
Zjednoczonych łączy się częściowo ze 
wzmożeniem konsumcji na rynku we- 
wniętrznym, Należy przy tym zaznaczyć, 
że światowa konsumcja amerykańskiej 
bawełny oszacowana jest w bieżącym 
sezonie na 13 miln, beli. Z sumy tej 59 
proc. konsumują Stany Zjednoczone. 
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Zbyszko Cyganiewicz 
walczy dziś w cyrku Sport-Pziace 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w cyrku Sport-Palace po raz pierwszy 
w Łodzi walki „Catch as catch can". 
Już pięrwszy dzień przyniósł licznie 
zebranej publiczności wiele wrażeń. — 

Władek Zbyszko Cyganiewicz, któ- 
rego występ oczekiwany jest z ogrom- 
nym zainteresowaniem, przybywa do 
Łodzi w dniu dzisiejszym. 

Wyniki wczorajszych czterech walk 
były następujące: 

Stresnak (Czechosłowacja) pckcnał 
po brutalnej walce już w 5-ej minucie 
warszawianina Brycha. Pomimo tego 
sukcesu, publiczność nie darzyła Stres- 
naka sympatią. 

W drugiej parze Szwajcar Ding 
zremisował z Maciejewskim. Ding oka- 
zał się znakomitym technikiem, jednak 
Maciejewski bronił się znakomicie i 
przez trzy rundy skutecznie odpierał 
ataki Szwajcara. 

Ciekawą walkę stoczył żydowski 
zapaśnik Abe Kapłan z uciekinierem 
hiszpańskim Joe Ponsem. Kapłan przez 
cały czas walki przeważał i położył 
przeciwnika na łopatki w 11-ej minucie 

W ostatniej parze Jugosłowianin 
Kersic zremisował z amerykaninem Si- 
koffem. Kersic walczył niezbyt fair | 


r 

Program dzisiejszego wieczoru prze» 
widuje dalsze b. atrakcyjne walki, przy 
czym, jak już wspomnieliśmy na wstę: 
pie. wystąpi również chluba polskiego 


zapaśnictwa Władysław  Zbyszko-Cy= 
ganiewicz. 


Dział oficjalny ŁOZPN 
Komunikat WSS Ne 20 


z dnia 3 czerwca 1937 r. 


Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo: 
Dnia 5/6, godz. 16.30, boisko UT., Bare 


Gwiazda —: 


Kochba —ŁKS 2 jun, p. Przeradzki. 
dnia 5/6. godz. 17.30, boisko ŁKS, ŁTSG— 
kabi 1 — RKS jun, p. Joskowicz. 
Widzew 2 jun, p. K 
— “p. Michalski, 
ima II, p. Wyppych, 
, boisko ŁKS, ŁKS — Wima, 
p. Pogodziński, 
p. Rakowski, 
ó) 
p. 
6/6, godz. 15.30, boisko WKS, WKS — 
6/6, godz. 17.30, boisko UT. 
6/6., godz. 17.30, boisko WKS, Bar-Kochba 
Zjedn. II, p. Colo, 
M boisko "Widzewa, Hakoah I— 
owalewski, 
6/6., godz. 17.30, boisko Wima, Wima 2 == 
Zjedn. jun, p. Sikorski, 

6/6., godz. 17.30 boisko TUR, A.K.S. — So- 
kół (Łódź), p. Olelnik, 
Burza II, p. Cy 
Bara I, p. Kulawiak, 
kót II — Widzew II, p. Lipski 
ó 
l 


dnia 5/6, godz. 17.30, boisko UT. Tramw— 
ŁKS 1 jun. p. Błaszczyński. 
PKS, p. Stępień, 
dnia 5/6, godz. 17.30, boisko Widzewa, Mae 
++ „dnia. 5/6., godz. 16,30, boisko .TUR,. TUR— 
rachulec, 
| SA 5/6, godz. 15.30, boisko ŁKS, ŁTSG 11 
A dnia 6/6., godz, 9, boisko ŁKS, ŁKS II — 
6/6, godz. 11 
6/6., godz. 9, boisko UT, UT II — WKS II, 
6., godz. 11, boisko UT, UT — WKS, 
Andrzejak, 
ŁTSG jun, p. Rakowiecki, 
TUR, p. Jóźwiak, 
—Boruta, p. Stankiewicz. 
6/6, godz. 2, boisko Widzewa, Hakoah II— 
o 
6/6., godz. 11 
Zjedn. I, p. K 
6/6, godz. 11.30, boisko Sokoła Zg„ Sokół 
— Makabi, p. Racięcki, 
6/6., godz. 9 eena Sokoła Pab, PTC II— 
g er, 
6/6, godz. 11, boisko Sokoła Pab., PTC I— 
6/6, godz. 15.30, boisko Sokoła Pab. So- 
6/6, godz. 17.30, boiska Sokoła Pabj, So- 
kół I — Widzew Í, p. Jancz, 
6/6, godz. 11, boisko Zd. Wola, TUR I — 
ŻSSG II, p. Hendeles, 
|.. 6/6, godz. 11, boisko Sieradz, Strzelec II— 
Makabi (Zd W), p. Werbiński, 

6/6, godz. 17.30. boisko Ruda Pab, Hura- 
gan — Ki E. II, p. Mikołajczyk, 
|. 6/6, godz. 17.30, boisko Ozorków, Orlę — 


| Sokół II Zg, p. Dymant, 
pa 6/6, godz. 17.30, boisko Aleks. Sokół — 


K.S., p. Schaub, 
0, boisko Głowno, SKS — Zg. 


6/6., godz. 17. 

G., p. Bira, 

6/6, godz. 17.30, boisko Sokoła Łódź, TZS 

Konst. K. 33 p. Zieli | 

6/6, godz. 17.30, boisko Zd. Wola. TUR — 
K. i E, p. Segal, 

6/6., godz. 17, boisko Tomaszów — Tomasz, 
— Strzelec, p. Jańczyk, 

6/6, godz. 17, boisko Koluszki, KKS. — 
Ruch, p. Pęski, 

6/6., godz. 17, boisko Moszczenica, M.K.S.— 
Lechia, p. Winiarski, 

Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów liniowych; 
na zawody S — Warszawianka pp. Przy- 
goński i Szperling. 

Pkt Wzywa się na dzień 10 b. m. godz. 
19.30 p. Pogodzińskiego H. 

Pk „ 4 Pp. sędziów, którzy pragnęliby na- 
być gwizdki angielskie bakielitowe w cenie zł. 
3 prosimy o zgłoszenie swych nazwisk oraz 
sumę wyżej wymienioną do dnia 10 b, m. w 
sekret. W.S.S, ŁOZPN. 

(Pkt, 5. P, Jańczyk złoży legitymacię sọ- 
jdziowską w dniu 4 b. m. godz. 9 — celem u- 
zyskania zniżki kolejowej. 


| 


„REPUBLIKA* nr. nr. 151. Piatek, 4 4C; czerwca 137r r. 


kota Powszechna- Gimnazium M RE waste 


(z prawami szkół państwowych) 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi 
POMORSKA 46-48, tei. 106-64 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela. Kancelaria codziennie w godz. 8—14. 


io 
MASZYNY do wyrobit Al) 
Bobry. stanie korzysta 1! 
nia, 


PRZECIW SAB: A 


"AODPARZENIC 


— zzz "O". set 
POKÓJ umebl. w odnie u 
z klatki schodowej 


Admin. Republiki Sub: 


POKÓJ dla pana wsZek* 
Kościuszki 21, m. 8 
KOMFORTOWE 2-. 37 
kania nowoczesne, 

nie, wszelkie wygody: 
lipca w nowym domu 
Informacie: na miejscu 
POKÓJ irontowy, A 
godami I telefonem, 
Piotrkowska_51._L 


5 URZĄD SKARBOWY W ŁODZI 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W: myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.1937 r. o postę- 
powaniu egzekucyjnym władz skarbo wych (Dz.U, R. P. Nr. 52. poz. 580), 
podaje się db ogólnej wiadomości, że dn. 5 czerwca 1937 r. od godz. 10—16 
w lokalu zobowiązanego pfzy ul. Hipo tecznej 18, celem uregulowania należ 
ności za Składki ubezpieczeniowe na rzecz Zakładu Ubezpieczeń Pracow- 
ników Unmiysłowych-w W-wie, w f. B-cia Haeusłer odbędzie się sprzedaż 
z-licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
Cegła -palona 30. tys, szt. zł. 600.— 
Zajęte* przedmioty można oglądać. dn. 5 czerwca 1937 r. .od godz. 10 do 
godz. 16 w lokalu zobowiązanego. 


LEK.-DTA Dnia, 2.6.1937 r. 


F. KOPCIOWSKA 


przyjmuje od 10—2 I 3 I pól—7 


Gdańska 37, 


tel. 232-55. 


PRZYCHODNIA dla chorych 
WENERYCZNIE 


mężczyzn i kobiet 
PIOTRKOWSKA 88 
Leczenie chorób wenerycznych i skór- 
nych. Kobiety | dzieci przyjmuje ko- 
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do9w. Specialny gabinet kosme- 
tyczny. PORADA 8 ZŁ. 


—o— w z 


LEKARZ - DENTYSTA 


l. MUSDAUMOWA 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


Biofrkowska a 


TELEF, 121-23. 


PIERWSZA PRZY CHODNIA 


„„Wenerologiczna 


"| LECZENIE CHOR. WENFRYCZNYCH 


ZERWIJCIE od 1/7 z prze- 
starzałą księgowością! 


Pisze się 
tylko 
jeden raz, 


a otrzymuje się codziennie 
BILANS. 
Wszystkie księgi ODPADAJĄ. 
Każdy BŁĄD odrazu jest 
WYKAZANY. 
ZAOSZCZĘDZA 70% pracy. 


robocizny 


za naczelnika Urzędu Skarbowego. 
STEFAN PATORA 


BANRATESENEE: ||| PRWAOKOWNZ ECCO 
Drobne ogłoszenia w „Republice” 


są najlepszym i najtańszym. środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 


BUCHALTER - bilansis 
godziny. Załatwią wszelę 
buchalteryjno - podatkowe 

ty „Just“. 

POTRZEBNA chspedie jj 
terji. Adres wskaże R i 
DO SKLEPU TOT 

szukiwana wykwalifiko 
jentka od zaraz. Sub. , 


teer enoli 


1 
T 


Księgowość metodą 
przebitkową, 

Zaprowadzam też inne systemy 
księgowości. 

Sporządzam ‘bilanse, 

Kontroluję księgi handlowe, 


D. R. Pfeiffer 


bódé, Konemika 57- 
Tel. 168-83. 
Maszyna do księgowania i pisa- 
nia za 1/3 wartośch do sprze- 

dania, 


Kto 
E RA 


znaleźć lokatora lub sublokatora, 

znaleźć mieszkanie lub pojedyńczy pokój, 
sprzedać nieruchomość lub rzecz, 

kupić cośkolwie: okazyjnie, 

dostać posadę, 

wyszukać pracownika — 


0ż 40 
Z e PA 
oszi 
* Republika 1 


PIELĘGNIARKA 
dłuższą praktyk 
noworodka. Of. 

lęgniarka". 


Gzdrowisk? Ą 


sn 
cj, ilere 
I 


a toś 
„Czystość 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie. tro 
terowane oraz sprzątanie biur, pokoj 
Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45 
Ceny konkurencyjne. 


Do akt Nr. Km 2195/36. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. ld-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
arŁ.602 K. P: C. ogłasza, że w dniu 
10 czerwca 1937 r. o godz. 11 w Ło- 
dzi nrzy ul. Wólczańskiej Nr. 50 odbę- 
dzie się publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie: biurek, fotela, szafy i ma 
szyny do pisania, oszacowanych na 
łączną sunię zł. .800,—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, wW czasie wyżej oznaczo* 
nym. 
Łódź, dn. 
Komornik: 
Sprawa ` fir: 
peko f.: „Wilh. 


18 maja 1937 r. 

(—) M. LIPIŃSKI. 
„MH. M. Lieberman", 
Lurkens*. 


Do akt Nr. Km 388/37. 
OBWIESZCZENIE. 


i SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 


telet 122-73, 
czynna od 9 rano do 9 więcz 
PORADA 3 ZŁOTE. 


py o an 


Dr. med 


JAN POLAK 


ul. Nawrot 7 


powrócił 


Uwaga 


Republike 


Express Ilustrowany 


nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino- 
włodzu l na Koloniach Letnich obok 
Inowłodza. 
EASE 


ay e m 


niechaj poda drobne ogłoszenie 
do REPUBLIKI" 


OEMESENZE x NKZDAGEW GRO E 


DR. MED. DR. MED. 


Mid Urhach M. Jakobson 


ordynuje latem Spec. chirurgja kostna 


w Ciechocinku STERLINGA 22 


IK ul, Zdrojowa, a. tel. 174-42 
| hossy | 


W. BALICKAŃ przedaż | 


isprzedaż 
Sienkiewicza 55 | Éa emmamma vw n w ramum 
(róg Nowrnt) MAMY DO SPRZEDANIA 2 samocho- 
'|dy ciężarowe, zdatne do dalszej eks- 


Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne į weneryczne ploatacji. Wiadomość: „Polmin*, Łódź, 
Naftowa 7/9. 


przyjmuje od 6—8 wiecz. 


a 
KRYNICA. Pensjonat „M 
ówna, 


CIECHOCINEK. Paige da 
maśle: 


„Kryniczance”. Telefo 
polanka. Zarząd Braut 


a Mała“ poleca poko 
chnia zdrowa na 
punkt, naprzeciw à genek 
Krieger. 

GŁOWNO. Pensjonat a 
zarządem R. Konarski 
8-mio morgowym PAT 
szenia na miejscu Wi 
skiego, lub w Łodzi, 
m. 41, tel. 108-90. 


ROZMAJ 


PŁASZCZE damskie, i 
najnowsze fasony poleci pk 
M Piotrkowska 10, fron 
ZAGINĄŁ weksel 7% 
Reiner, platny w St 
r. Weksel ten zostaje 
ZAGINĄŁ kwit KR 
Łódzkiej za Nr. 87634 

na zł. 15— na imię É 


8iPiotrkowska 236. 


Ki 


Ż NU 
wstają tee 


Komornik Sadu Grodzkiego w m. Ło 
dzi, rew. 14-go zamieszkaly w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 132 na zasadzie art. 
602 K. P: C.;ogłasza, że w dniu 8-g0 
czerwcu 1937 r. o godz. 11. w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 97 odhędzie 
się publiczna licytacja ruchomości 0- 
szacowanych na łączną sumę zł, 1550, 
nu mianowicie: mebli i radio-aparatu, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w mieisci sprzedaży, w czasie wyżej 
ńznaczonym. 

Łódź, dn. 


UE RYTY COTTE NENO PESEL OPORZE TST ES 
PER A $ ZH ** Wyszedł z druku zeszyt 5/87 r. (maj) 
99 


MIESIĘCZNIK 
| Organ Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 


1 Czasopism. : 
TREŚĆ ZESZYTU: 
Prace Związku. 


Narzeczona 
z kontrwywia 


najnowsza, sensacyjii 
powieść współczesh* 


pióra 
Adama Nasielsk 


ukazała się w muze 
205-vm dyszę. 


Stefan Krzywoszewski: è 
Wojciech Baranowski: Piszmy historię prasy polskiej, 
Henryk Karpiński: Uwagi w sprawie przemysłu i handlu papier 
Stanisław Zenon Zakrzewski: Dekompozycja ogłoszeńiowa. i 
Franciszek Głowiński: Propaganda i reklama zbiorowa, a ogólny rozwój reklamv: 
Piotr Lortsch: Rola i zadania biur ogłoszeniowych. 
Francia powołuje dò życia fnstytug Wiedzy Prasowej. 
Olgierd Langer: Rozmieszczenie ogłoszeń w dziennikach amerykanskich. 
Stefan Sobolewski: Inwestycie w drukarniach wydawniczych. 
Jan Pożaryski: Reforma prawa prasowego we Francji. 
Franciszek Kusz; Wydawca, drukarz i farby. 
Jedna z dróg do zwiększenia zhytuw węgla. 
Targi Poznańskie a prasa. 
Prasa Polska a Wystawa Paryska, 
Prace Związku Wydawców. 
Organizacje i Sprawy Dziennikarskie. 
Kronika Krajowa. 
Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. 


Prenumerata roczna: w kraju zł. 10.— 
zagranicą zł, 12—, 

Adres administracji: 

Warszawa, ul. Zgoda 8, m. 4. 

Tel. 540-060. Konto rozrachunkowe Nr. 761, 
Warszawa 1. 


gu 


m niczego w Polsce. 
21 mają 1937 r. £ 


Komornik: 
(—) W TRZEBIATOWSKI. 


Do akt Nr. Km 779/37,11. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew, 2-go zamieszkały w łodzi, 
ul. Kilińskicyo nr. 114 na zasadzie art. 
602 K.P. C., ogłasza, że w dniu 11-g0 
czerwca '1937 r. o godz. 12 w Łodzi, 
ul. Piotrkowskiej nr..158 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia= 
howiciez radjo - aparatów, oszucowa- 
nych na łączną sumę zł, 1,200.—, które 
można. oglądać w dniu licytacji w miej 
sci sprzedaży, w czasie wyżej ozllia 
czonyni, 

Łódź, dn. 


ua 
3 KW s 


Cena egzemplarza 10 gro” 
Do 'nabycia wszędzie: 
CENA ZESZYTU 1 ZŁ. 
24 maja 1937 r. 
Komornik: 
(—) ANISEREWICZ. 
Sprawą B-ku Prizen Łódzkie pko 
B. Millerowi. 


E 


| Do nabycia w adininistracii „Prasy”, 
w większych księgarniach i kioskach 
„Ruchu“ 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49, — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 7 da 19. — Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji By 
dział miejski: 133- PR dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia. —.180-80. Konto F. K. O. Wydawnictwo „Republika“: 68-14 


PRENUMERAT A 
„REPUBLIK I* 


w Kodzi zł, 4.--. za odnoszenie do domu 

40 gr. iniesiecznie: z przesyłka pocztowa 

w Polsce zł. 5. „Republika 1 „Ex: 

press“ w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zi. 7,-- miesiecznie 


Sluszne reklamacje będa 
o ile wniesione będą eda „da i 
tygodnia od ukazania $0 
ogłoszenia lub niezwłocznie “i 
się drugiego z rzędu ortos 
mej treści co pierwsze. — 
znsadniczo nie zmieniaja veken A 
nia nie upoważniają do ię r 
zapłaty lub oowtórzenia 


UGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm 2 28U min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogloszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm, Na 
stronie © — zł, 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zareczynowe i zaślubi- 
nowe w tekścię zł, 10 Adwokackie ryczałtem zł. 255— Drobne -zze- słowa 15 gr. najmniej 
zł. 150: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyi- 
nym zł, 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 prac. drożej, Ogłoszenia fantazyjne i tabe- 
larvczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


l 
S 
„Republika“, 


3a wydawce: Wydawn. Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. — Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki“ w Łodzi, Piotrkowska 49 i 6% Ą 


